Nr. 259. 


Kraków, Niedziela 12 Listopada 1893. Rocznik XI} 


, Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 
rocznie: półrocznie: || kwartalnie : | miesięcznie: 

W c a 20 zł. w. a. || 10 zł. w. a. zł. w. a. ; zł. 80 et. 
rzesyłką poeztow. A z | * 6 SE „ — 
Eiee oa DIETAŁINE ET, 2 „ 50 


n 


Suwajearyi, Turcyi i innych krajów || 32 „n „ 116 „ » » AMB da — 
Pejedysczy numer kosztuje 10 oentów, z przesyłką pocztową 1% oentów; — we Lwowie 
w Biurze dzienników Piona, ni. Karola Lndwika 9, do nabycia po 10 ct. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiac. 


Listy z pieniądzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 


syłać franco do Administracyi Ni 


owej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towame nie podlegają opłacie pocztowej. — Iastów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów łanych KRedakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Admainistracyi: Ulica ów. Jana Nr. 13. 


Telefon Nr. hl. 


Zniżenie prenumeraty. 


Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda- 
wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je : wsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chwili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu. 

Z dniem Í stycznia 1894 roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na [6 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4 złr. kwartal- 
nie i | złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu- 
meratę zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i | złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun- 
ku zniżamy także prenumeratę zagrani- 
czną. 

Pomimo to nie zmniejszamy hynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra- 
widłowy rozwój. 


Wydawnictwo „Nowej Reformy“. 


Od Administracyi. 


Na podstawie układu, zawartego z Redakcyą 
ilustrowanego dwutygodnika „Swiat“, może ka- 
żdy z naszych Prenumeratorów za nadesłaniem 
6 złr. otrzymać cały rocznik bieżący tego jedy- 
nego w kraju, powszechnem uznaniem cieszącego 
się czasopisma ilustrowanego. (Cena roczna zwy- 
czajna wynósi 12 złr.) 

W administracyi Nowej Reformy mogą Pre- 
numeratorzy naszego dziennika abonować po ce- 
nach zniżonych ,„Śmigus*, humorystyczne pismo, 
wychodzące we Lwowie każdego 1-go i 15-go 
dnia w miesiącu. — Zniżona cena kwartalna w 
Krakowie 90 ct., na prowincyi 1 złr. — „Nowe 
Mody“, ilnstrowany dwutygodnik dla kobiet, za 1 
złr. 20 et. kwartalnie. 

Nowi prenumeratorzy miejscowi za dopłatą 80 
et., zamiejscowi 50 cent. otrzymają: Le maitre'a 
„Królowie“, nader senzacyjną powieść, drukowaną 
w odcinku naszego dziennika, a nadto ze nadesłaniem 
takiej samej kwoty słynną dwutomową powieść 
znakomitej autorki, kryjącej się pod pseudonimem 
Zmogas, osnutą na tle powstania styczniowe- 
go: „Pożary i Zgliszcza”. 


Zwycięstwo wyborcze w zaborze pruskim. 


Z Poznania w sprawie dokonanych wyborów i 
zwycięstwa przez Polaków odniesionego, otrzy- 


NOWA. 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; miejsce- 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trańka 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S$. W. Niemojew- 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek |. 10. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarmowie Józef Pisz. — W Przemy- 
Ślu Heszeles, — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
glor (takża w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 


blicite A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wierza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Załączni- 
ki do Nowej Reformy (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzempiarzy dla zamiejscowych,a 50 et. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. 


Należytość uprasz: się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. 


mujemy następujący list od naszego korespon- 
denta : 

(g.) Wynik eo dopiero ukończonych wyborów 
do sejmu pruskiego w dzielnicach polskich jest 
dla nas nadspodziewanie pomyślny. Nietylko, że 
nie straciliśmy żadnego mandatu, ale 2 zyskaliś- 
my, tak że Koło nasze wchodzi do nowego sej- 
mu w liczbie 17 członków. W minionym sejmie 
mieliśmy w Kole 12 posłów, wybranych w Księ- 
stwie, a 3 wybranych w Prusach Zachodnich, 
obecnie przeprowadziliśmy 13 posłów w Księstwie 
a 4 w Prusach Zachodnich. 

W Księstwie przeprowadziliśmy: 1) w okręgu 
średzko-śremsko-wrzesińskim posłów dr. Henryka 
Szumana, księdza Patrona Wawrzyniaka i 
Józefa Głębockiego 370 głosami przeciw 97, 
2) w okręgu kościańsko-śmigielsko-grodzisko-no- 
wotomyskim dr. Jana Żółtowskiego i Stefa- 
na Cegielskiego 364 głosami przeciw 182, 
3) w okręgu pleszewsko -jarocińsko -krotoszyńsko- 
koźmińskim księdza prałata dr. Jażdżewskie- 
go i radcę Stan. Mottego, 4) w okręgu odo- 
lanowsko-ostrowsko-ostrzeszowsko-kępińskim Wła 
dysława Jerzykiewicza i dr. Ludwika Mi- 
zerskiego 350 głosami przeciw 100, 5) w o- 
kręgu wągrowiecko mogilnicko-żnińskim Wład ysła- 
wa Brodnickiego i Stanisława Różańskie- 
go 230 głosami przeciw 171, 6) w okręgu 
gnieźnieńsko-witkowskim księdza dr. Warten- 
berga 122 głosami przeciw 119 i wreszcie 7) 
w okręgu wschodnio- i zachodnio-poznańskim i obor- 
niekim na podstawie kompromisu z postępowca- 
mi adwokata dr. Dziorobka, razem 13 posłów. 

Przed wyborami wyrażałem obawę o mandaty 
nasze w okręgach wyborczych wągrowieko- mo 
gilnicko-żnińskim i gnieźnieńsko-witkowskim. Niem- 
cy z góry oba te okręgi uważali już za swoje, 
wszystkie stronnictwa niemieckie w obu okręgach 
podały sobie ręce. aby naszych kandydatów oba- 
lić, gdyż odebranie nam tych okręgów uważali 
za rodzaj „honorowej* sprawy. Rozwinęli więc 
szaloną agitacyę, mianowicie w okręgu gnieżnień- 
sko-witkowskim. Aby Niemców tego okręgu za- 
chęcić do żarliwej agitacyi antipolskiej, zwiedzał go 
znany autor hasła „Die beste Deckung ist der 
Hieb*, prezes regencyi bydgoskiej p. Tiedemann, 
o którego antipolskich niezgadzających się z cha- 
rakterem urzędnika wysokiego wystąpieniach pi- 
sałem wam niedawno. Jakoż okręg ten dzięki 
robocie komisyi kolonizacyjnej i presyi wyborczej 
panów niemieckich, wywieranej na włościanach 
naszych, mocno był zagrożony, do tego stopnia, 
że siły Niemców zrównały się z naszemi, wybra- 
no bowiem 142 wyborców polskich i [22 wyborców 
niemieckich. Mogliśmy zatem rachować tylko na 
los pomyślny. Tymczasem dopomógł nam inny 
wypadek, 3 wyborców niemieckich nie stawiło 
się, nasi natomiast wyborcy wszyscy 12%, jak je- 
den mąż, zjechali onegdaj do Gniezna i posłam 
wybrali dzielnego mowcę ks. dra Wartenberga. 
Gdyby zaś byli się stawili wszysęy wyborcy nie- 
miecey byłby w razie równości głosów rozstrzy- 
gał los, a ten dla uciśnionych niekoniecznie jest 
przychylny. Po prawyborach z dnia 31 z. m. nie 
mieliśmy już obawy o okręg wyborczy mogilnie- 
ko-wągrowiecko-żniński, gdyż tam dzięki wybor- 
nej agitacyi po stronie naszej mieliśmy około 60 
wyborców więcej od liberalno-konserwatywnego 
kartelu niemieckiego. To też tą większością gło- 
sów przeprowadziliśmy w rzeczonym okręgu one- 


gdaj dawnych dwóch posłów. Owe nieprzybycie 
3 wyborców niemieckich okręgu gnieźnieńsko- 
witkowskiego zawdzięczamy kompromisowi, jaki 
zawarliśmy z stronnictwem żydowsko-wolnomyśl- 
nem w Poznaniu. 

Dziwicie się zapewne, dlaczego zrobiliśmy tutaj 
kompromis z stronnietwem woluomyślnem, któ- 
rego kandydat radca magistratu Jaeckel odzna- 
czał się dotąd wielką niechęcią dla naszego ży- 
wiołu. Cały też kierunek obecnej polityki nasu- 
wał prawdopodobieństwo przyjścia do skutku kom- 
promisu między konserwatystami i nami, miano- 
wicie, że kandydat konserwatywny prezes poli- 
cyi tutejszej p. Nathusius nie odznaczał się „na- 
stajaszczością* względem żywiołu naszego. Otwar- 
cie to też Dziennik Posen. przyznał, ale jako za- 
sadę postawił, że kompromisy robi się na zasa- 
dzie do, ut des, dacie nam pomoc w okręgu obor- 
nieko- i wschodnio- i zachodnio-poznańskim i 
zagrożonym okręgu gnieźnieńsko-witkowskim, wte- 
dy gotowiśmy wam podać rękę i przeprowadzić 
konserwatystę w Poznaniu, bez naszej bowiem 
pomocy absolutnie zwyciężyć ni6: mógł. Tymcza- 
sem pokazała się teraz buta junkrów pruskich, 
rej wodzących w tutejszem stronnictwie konser- 
watywnem, w całej swej nagości. Prezes tutejsze- 
go „Deutscher Verein", generalny dyrektor land: 
szafty poznańskiej p. Standy, który sam ubiegał 
się o mandat z powiatu poznańskiego i oborni 
ckiego, oświadczył kategorycznie, że „za żadną 
cenę Niemey konserwatyści nie mogą iść razem 
z Polakami, gdyż toby uwłaczało ich niemieckiej 
godności narodowej.“ Myślę, że obecnie gorzko 
żałują menerzy konserwatywni swej krzyżackiej 
buty i zarozumiałości, gdyż przypłacili to utratą 
dwóch mandatów, t. j. w Poznaniu i w powia 
tach poznańskim i oborniekim. 

Więcej sprytu politycznego okazało stronnictwo 
wolnomyślne, gdyż za wstrzymanie'się naszych wy- 
borców w mieście Poznaniu w wyborach ściślej- 
szych od głosowania, przez co kandydat wolno- 
myślny wychodził zwycięsko, ofiarowali się za- 
wrzeć z nami kompromis w powiecie poznań- 
skim i obornickim, a w okręgu gnieźnieńsko- 
witkowskim kilku wyborców niemieckich spowo 
dować do niestawienia się na termin wyboru po- 
sła. Myśmy więc nie nie ryzykowali, w Pozna- 
niu, jak zawsze było praktykowanem, wstrzyma- 
liśmy się od wyborów ściślejszych,, za to utrzy- 
maliśmy okręg gnieźnieńsko-witkowski i zdoby= 
liśmy nowy mandat w okręgu poznańsko obor- 
niekim. 

Konserwatyści dobrą otrzymali nauczkę, prze- 
konali się, że w polityce nie można się bawić w 
sentymenta ani w żadne udane patryotyzmy nie- 
mieckie, przekonali się przedewszystkiem, że z 
nami trzeba się tutaj liczyć i że nie wolno 
nas lekceważyć, gdyż odtąd nie będziemy tam, 
gdzie możemy własnego posła przeprowadzić, 
biernie się zachowywać wobec walczących z sobą 
stronnictw niemieckich, ale mięszając się do ieh 
walki starać się będziemy, tak jak teraz, coś u- 
targować, oczywiście w zupełności szanując na- 
szą godność narodową. Możemy być przekonani, 
że panowie konserwatyści przez przyszłe 5 lat 
mocno skruszeją i sami przyjdą do nas z prośbą 
o zawarcie kompromisu, aby nie narażać swoich 
kandydatów na — pozostanie w domu. Tego po- 
zostania w domu szczególnie gratulujemy gene- 


Standemu, gdyż on swoją butą sprawił, że prze- 
padł w okręgu poznańsko-oborniekim. 

W Prusach Zachodnich zwyciężyliśmy, 
jak dawniej w okręgu kartuskim, gdzie wybrańo 
posłami ks. kanonika Neubauera z Pelplina i 
profesora Schródera 280 głosami przeciw 135, 
1 w okręgu lubawskim, gdzie wybraliśmy p. Le- 
ona Czarlińskiego 135 głosami przeciw 48. 
Natomiast szczególną radość sprawił nam okręg 
brodnicki, pozostający od lat 20 w rękach 
niemieckich. Bracia nasi tamiejsi rozwinęli tam 
skuteczną agitacyę, że większością kilku głosów 
wywalczyli mandat poselski dla p. Leona Čz a r- 
łińskiego. Były prezes Koła sejmowego jest 
więc jedynym z 433 ch posłów ‘sejmu pruskiego 
podwójnie wybranym i oczywiście przyjmie 
wybór w niespodziewanie zdobytym okręgu bro- 
dnickim, a nie przyjmie wyboru w okręgu lu- 
bawskim, w którym nastąpią ponowne wybory i 
gdzie wybór kandydata naszego jest niewątpli- 
wym. Po uskutecznieniu tego wyboru składać się 
będzie nasze Koło sejmowe z 17 członków, a po- 
cieszającem jest, że weszło do niego kilka no- 
wych, bąrdzo dobrych sił stronnictwa narodowe- 
go, tak że nietylko pod względem ilości, ale i 
pod względem jakości nowe Koło sejmowe jest 
lepszenu od dawnego. 

Na Warmii szczęście nam nie dopisało. Agi- 
tacya niemiecko - katolicka z ambony i konfesyo- 
nału prowadzona, która znalazła ostateczny wy- 
raz w znanem, oburzającem orędziu biskupa war- 
mijskiego, wystosowana do „Warmiaków polskiej 
narodowości*, sprawiła, że kandydat nasz ks. dr. 
Wolszlegier i kandydat niemieckiego stronni- 
ctwa „warstw srednich“ (Mittelstandspartet) ule- 
gli kandydatom centrum. Zresztą wobec pluto- 
kratycznego systemu wyborów do sejmu pruskie- 
go, nie robiliśmy sobie tutaj wiele nadziei co do 
rezultatu wyborów warmijskich. 


Za to dzielnie się spisał okręg opolski na 
Górnym Śląsku, który, przejąwszy obaloną przez 
centrum bytomskie kandydaturę majora Sz muli, 
wywalczył dlań zwycięstwo, na przekorę katolie- 
kim magnatom, popierającym dzieło germaniza- 
cyi. W okręgu raciborskim centrum, byle 
nie zgodzić się na jednego kandydata polskiego 
obok kandydata centrum, zawarło kompromis z 
wrogami katolickiej sprawy i doprowadziło do te- 
go, że ani jednego kandydata nie przeprowadzi- 
ło. W okręgn bytomskim, dzięki chwiejnemu 
postępowaniu p. Napieralskiego, redaktora Kato- 
lika, który nie chciał zerwać z „panami*, wy- 
brano p. Bellestrema, który to „agitatorów wiel- 
kopolskich* przyrzekł „bić po pysku*. Zachowanie 
się Katolika w sprawie wyborów w okręgu by- 
tomsko-katowickim jest nam tutaj wręcz niezro- 
zumiałe, gdyż lud polski na zebraniach przedwy- 
borczych oświadczył się przeciw kandydaturze hr. 
Ballestrema. 


Kiróspondencja „Nowej Reformy”. 


Wiedeń, 10 listopada. 
($.) Poród nowego gabinetu bardzo trudny. 
Od dni sześciu trwają bez ustanku narady i kon- 


ralnemu dyrektorowi landszafty poznańskiej p.|ferencye, a dotychczas nie ma jeszcze żadnego 


rezultatu do zaznaczenia. Każdego dnia, niemal 
każdej godziny inna trudność, nowa przeszkoda. 
Do wczoraj utknęły były rokowania na ministrze 
spraw wewnętrznych, co znaczy, iż klub hr. 
Hohenwarta, poparty przez parlamentarną komi- 
syę Koła, sprzeciwił się stanowczo, aby ta teka 
przypadła lewicy, a tłómaczono to tak, iż mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych związane jest ści- 
śle z osobą prezydenta gabinetu, który też może 
zatrzymać sobie tę tekę. Prezydenta gabinetu po- 
wołuje cesarz z poza obiębu stronnietw. 

Jeśli zatem prezydent gabinetu nie zatrzymuje 
dla siebie tej teki, wówczas jemu przysłuża pra- 
wo wybrania sobie odpowiedniego, poza obrębem 
stronnictw stojącego kandydata na ministra spraw 
wewnętrznych. Lewica zyodziła się wczoraj na 
konferencyi prezesów klubowych na tę interpre- 
tacyę, a więc opuściła pierwotnie postawioną 
przez siebie kandydaturę barona Widmanna, a 
natomiast postawił ks. Windischgraetz zapropo- 
nowauą przez namiestnika Badeniego kandydalu- 
rę byłego ministra handlu margrabiego Bacque- 
hema. Główny przedmiot sporu, ktory groził roz- 
biciem całej koalicyi, został zatem usunięty, lecz 
zaraz powstał ostry spór o innego ministeryal- 
nego kandydata, również grożący rozbiciem koa- 
licyi, mianowicie o proponowanego w myśl uchwa- 
ły komisyi parlamentarnej Koła przez p. Jawor- 
skiego-kandydata p. Bobrzyńskiego na ministra 
wyznań i oświaty. Podobnie jak hr. Hohenwart 
w sprawie ministerstwa spraw wewnętrznych, za- 
groził tym razem Plener w imieniu swojego 
stronnictwa wystąpieniem z koalicyi, jeśli p. Ja- 
worski poparty przez hr. Hohenwarta obstawać 
będzie przy kandydaturze p. Bobrzyńskiego. Ale i 
z margrabią Bacquehemem nie idzie sprawa tak 
gładko, ponieważ czyni on przyjęcie teki mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych zależnem od wsią- 
pienia hr. Sehónborna do nowego gabinetu, cze- 
mu się ten stanowczo wzbrania zadośćuczynić. 
Na wezorajszej konferencyi stawiano także kan- 
dydaturę hr. Pinińskiego na ministra sprawiedli- 
wości w razie, gdyby Polakom przypadły dwa 
ministerstwa, oprócz ministra bez teki. P. Ma- 
deyskiego pominęła komisya parlamentarna zu- 
pełnie. 

Dziś przed południem był dalszy ciąg konfe- 
rencyi prezesów klubowych z ks. Windischgrae- 
tzem w biurze prezydenta lzby p. Chlumeckyego. 
Obradowano półtorej godziny. Z polskiej strony 
trzymano kandydaturę p. Bobrzyńskiego, a lewi- 
ca obstawała przy swojem, nareszeie zgodzono się 
pozostawić spórną sprawę, to jest p. Bobrzyń- 
skiego, w zawieszeniu, a natomiast omawiać inne 
kandydatury. O godzinie w pół do pierwszej 
w południe przerwano obrady na godzinę, a tym- 
czasem zwołał p. Jaworski parlamentarną komi- 
syę Koła, której dopiero teraz przedstawił nis- 
możebność kandydftury p. Bobrzyńskiego, oświad- 
czając się za kandydaturą p. Madeyskiego. Zwrot 
ten głównie, jak się zdaje, spowodował namiest- 
nik hr. Badeni. 

W godzinę później zebrała się konferencya po- 
nownie. Położenie bowiem jest tego rodzaju, iż 
gdyby dziś także nie zdołano się zgodzić i poro- 
zamieć ze sobą, posłannictwo ks. Windischgrae- 
tza byłoby spełzło na niczem, a kto wie, czy też 
i koalicya nie byłaby się rozleciała. 

Spieszę więc ponownie do parlamentu. Spoty- 
kam na schodach wychodzących 2 posłów pol- 
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Księżye rzucał nieśmiałe przypomnienia tęczy 
na białe chmurki, przesuwające się cicho, leniwie, 
pó SZArawo - niebieskawem sklepieniu. Rynek był 
pusty, wieżyczki i korona Panny Maryi sennie i 
tajemniczo kąpały się w srebrnem swietle. Od- 
głosy kroków ich powtarzały przyczajone echa. 

Szli w milezeniu. Edward nie śmiał się roz- 
pytywać, badać; czekał na zwierzenia. Gustaw 
rad, że może milczeć, milczał. 

Przez Wiślną dostali się na planty. Okazały 
gmach gotycki, o czerwonej cegle, przecinał im 
drogę. 

— Nasza „Alma Mater“ — rrek? Edward. 

Stanęli Gustaw patrzał ciekawie. 

— Ža rok musisz tu mieć pierwszą prelekcyę. 
Będzie tłok, już ja się o to postaram. 

Gustaw ujął pod ramię przyjaciela i tulił się 
do niego, jak gdyby wzywał jego pomocy i o- 
brony. 

Pomknęli dalej, obeszli dokoła ufortyfikowaną 
górę Wawelu, zatrzymując się nad brzegiem 
Wisły. 

Płynące wody, osrebrzone księżycowem świa- 
tłem, z cicha szemrały. 

— Tn mi dobrze — zawołał Gustaw, — sia- 
dajmy. 

Usiedli na kłodzie drzewa, podparli głowy. 
Woda cicho szemrała i skarżyła się Bogu. 

— Guciu, ty cierpisz ? i 

— Ja się boję — odpowiedział rzewnie Gu- 
staw. 

— Czego? 
— Życia. losu, ludzi... 
Zamilkł, Edward nie śmiał pytać. 


| Przed wschodem słońca, gdy gwiazdy blask| Zaczął się nerwowo, myć, ubierać. 


swój traciły, wrócili do domu. 

Gustaw padł na łóżko. Zmęczony drogą, bez- 
sennością, walką wewnętrzną, usnął. 

Śniła mu się Marynia, jako królowa, na nie- 
dostępnych wyżynach. Mógł zaledwie patrzeć na 
nią, lecz zbliżyć się nie było mu wolno. 

W dwie godziny zerwał się i zaczął cicho wy- 
bierać do drogi. 

O szóstej rano zbudził przyjaciela. 

— Edziu, jadę — mnszę. Pożegnaj panie. 

— Koniecznie? — spytał zdziwiony Edward. 

— Rozstrojone nerwy szarpią mną. 

— Daj mi słowo, że wrócisz spokojny, u- 
śmiechnięty, wesoły... Taki sam, jak przed rokiem 
w Heidelbergu. 

— Gdybym mógł, gdybym tylko mógł, połowę 
życia oddałbym. 

— Zaczekaj, ubiorę się i odprowadzę cię. 

— Dziękuję ci, nie ma już czasu, odpocznij... 


VII. 

Przed samym wieczorem zajechał do mieszkał 
nia ojca. Przyjęła go stara służąca ze łzami ra- 
dości. 

— Gdzie ojciec — pytał żywo. 

— (óżto panicz nie wie? Tam, gdzie zawsze 
i jak zawsze. 

— Zdrów? 

— Jak ryba, eóżby mu brakowało? Ucieszy 
się... Nie nie mówił, ale poznałam po jego oczach, 
że tęskni za paniczem. 

Gustaw odetchnął głęboko. 

— Cóż więcej u was słychać? 

— Nic, zawsze to samo. Sługa od naczelników 
codzień się o panicza dopytuje. Widocznie, musi 
ją panna Basia posyłać. I nie dziwota, biedaezka 
czeka długo, a już wielki czas, żeby się zamąż 
wydała. 

Drzwi od kuchni odchyliły się, stara sługa 
wybiegła i za chwilę wróciła. 

— Znown służąca od naczelników chce się 
z paniczem widzieć. 

— Powiedz, że zaraz przyjdę. 


Wyszedł na ulicę. Twarze obce, obojętne i 
frasobliwe, patrzały na niego szklannemi oczyma. 
Lwów po Krakowie wydał mu się smutnym, po- 
spolitym. 

Pomknął żywo naprzód. 

— Niech robią, eo cheą, lecz muszą mi dać 
jeszcze rok czasu! Rok czasn, a potem niech 
mnie ukrzyżują. 

Z tem mocnem postanowieniem zadzwonił. 

Drzwi uroczyście się otworzyły. 

Wszedł; na środku pokoju czekał na niego 
naczelnik z miną dyplomatycznie poważną. 

— Witaj uczony Heidelberczyku, witaj filozo- 
fie, a przedewszystkiem witaj, kochany zięciu — 
ujął głowę Gustawa w swe dłonie i ucało- 
wał. 

— Kobiety chodźcie, Basiu twój mąż — 
matko |... 

Wbiegła naczelnikowa, za nią wolno Basia, 
w czarnej jedwabnej sukni, na znak smuiku i 
rozpaczy, a przedewszystkiem, aby swą tuszę 
zakuć w czarny kolor i zmniejszyć ją. Była blada, 
zamyślona, poważna. 

— Witamy, witamy kochanego zięcia — mó- 
wiła wesoło matka, wyciągając ręce. 

Gustaw, siląc się na swobodę i pracując nad 
okazaniem radości, poskoczył, ucałował ręce ma- 
my, zbliżył się do narzeczonej: 

— Jesteś, mój drogi — szepnęła Basia cicho, 
smutnie. 

— Jestem — odparł głośno. 

— I już cię nie puścimy — dodał naczelnik, 
klepiąc go po ramieniu. 

Gustawa przeszły dreszcze. 

— (o nie, to nie, kochanku -— dodała mat- 
ka. — Dosyć się już najeździłeś, nabawiłeś i na- 
cieszyłeś z tą twoją filozofią. 

— Wielki czas do pracy i obowiązków — do- 
dał naczelnik. 

— f możeby należało coś zrobić dla serca — 
dodała Basia. 

— Wszystko — zawołał Gustaw, i nabierając 
odwagi zrozpaczonego, dodał błagalną prośbę. — 


Lecz darujcie mi jeszcze jeden rok mojego ży- 
cia, Dałem słowo memu profesorowi, że wrócę. 

Zrobiła się złowroga cisza. Naczelnik założył 
po napoleońsku ręce, naczelnikowa przeszywała 
go wzrokiem, a Basia nerwowo ściągała pierścio- 
nek z palca. Ściągnięty położyła przy sobie na 
stole i zalała się łzami. 

— Jedź — rzekł naczelnik poważnie i zim- 
no, — ale nasze błogosławieństwa nie będą ci 
towarzyszyć. 

— (o tu długo deklamować — przerwała 
matka. — Jedź, ale już nie wracaj. Zagrodziłeś 
memu dziecku los na całe życie, zostanie starą 
panną, a że nie ma majątku, będzie się ponie- 
wierać wśród ludzi. To już lepiej ją zabij — do- 
dała tragicznie i głośno zaczęła lamentować. 

Basia, stojąc tuż przy pierścionku, wciąż cicho 
płakała. 

Naczelnik podjął z emfazą frazes „zabij ją* i 
na ten temat mówić zaczął. 

— Zabij lepiej to niewinne dziecko, za to, że 
ci oddała serce i miłość, a chce przyszłość zło- 
żyć w twe ręce 

— Cały Lwów wie — przerwała mu żona, — 
że przyjeżdżasz żenić się; rodzina i przyjaciele 
czytali telegram twój! Przyjeżdżasz i uciekasz! 
Co sobie ludzie pomyślą o tej biednej dziewczy 
nie? Dlaczego uciekł? — będą pytać. Co za 
straszne przypuszczenia, płotki, potwarze! I to 
wszystko za to, że czekała cierpliwie całe ośm 
lat! 

— Nagroda zaiste piekielna i piekielnie ob- 
myślana — dodał ponuro naczelnik. 

-- Ojeze, matko — wołał Gustaw wzruszony. 

— Nie jestem twoją matką, a ty nie jesteś sy- 
nem moim. Jesteś raczej katem mego dziecka. 

Basia, stojąc tuż przy pierścionku, zalewała się 
łzami i szeptała : 

— Boże! Boże! Boże! 

Tragiczność doszła do szczytu. Gustaw nie 
mógł jej znieść, dławiła go w gardle. Blady, 
drżący, przy kurczowych bólach serca, a nacią- 
gniętych prawie do szaleństwa nerwach — za- 
wołał : 


— Zostaję! 

Naczelnik roztworzył ramiona, postąpił naprzód, 
ochwycił Gustawa i tulił do siebie. Basia wzię- 
a pierścionek i szybko go nasunęła na pa 
lec. Przez usta matki przemknął uśmiech tryumfu. 

— Tem jednem słowem — zawołał naczel- 

nik — uratowałes życie biednego dziecka, si- 
wiznę naszą od sromu i własny honor od za: 
głady. 
Z kolei zbliżyła się naczelnikowa i gła- 
szcząc go pocałowała w czoło, Basia, obciera- 
jąc oczy chusteczką , przyłożyła usta swe do je- 
go ust. 

— Patrzaj, jakie to naiwnością swą niewinne 
i przywiązane — rzekł serdecznie naczelnik. Po- 
chwycił Basię i pocałował. — A teraz, kiedy zgo- 
da, bądźmy weseli i szczęśliwi. Siadaj chłopcze. 
Mateczko, proszę o butelczynę węgrzyna, musi- 
my wypić zdrowie naszych dzieci. 

Posadziź siłą Gustawa na kanapie. Obok niego 
siadła Basia, wsunęła mu w dłoń rękę i tryum- 
fująco milczała. 

— Ho, ho — rozprawiał promieniejący rado- 
ścią naczelnik. — Kobieciny nasze nie próżnowa- 
ły l... Wyprawka jest! Jest i mieszkanko, jak kla- 
teczka, tylko ptaszków brak!.. Przylecą | 

Zatarł ręce i zaśmiał się. 

— Na początek trzy pokoiki i drugie piętro, 
ale za to na „Trybunalskiej*. Mebelki, łóże- 
M pościółka.. Biedactwo tęskniąc sama hafto- 
wała. 

Pocałował Basię w czoło, Gustaw prawie bez- 
wiednym ruchem poniósł jej rękę do ust. 

— Jest i porcelana na dwanaście osób, kre- 
densik nieszpetny. 

Weszła naczelnikowa, a za nią służąca z bu- 
telką wina na tacy. 

— Najlepiej będzie, jak sam pójdzie i zoba- 
czy — dodała. 

— Pójdziemy razem — szepnęła Basia. 

— Wybornie razem i ja pójdę z wami i ma- 
musia — wszyscy pójdziemy. 


(C. d. n.) 
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skich. Stają co chwila, rozmawiając, z minami p6- 
ważnemi, jak gdyby wracali lub szli na pogrzeb 
nienarodzonego gabinetu. Powiadają mi, że kon- 
ferencya właśnie się co skończyła. Pytam: Jaki 
rezultat? Odpowiedź: Autentycznego nie nie 
wiemy, ale zdaje się, iż się wszystko rozbiło. 

Tymczasem w pięć minut później dowiaduję 
się przeciwnie: nowy gabinet sklecono nareszcie 
w składzie, podanym wam telegraficznie. Z kon- 
ferencyi udał się ks. Windischgraetz do cesarza. 
Prawdopodobnie ogłosi urzędowa Wiener Zig. 
już w niedzielę mianowanie nowych ministrów, 
między tymi czterech tylko „odnowionych*, po- 
nieważ przeszli z starego do nowego gabineiu 
(Bacquehem, Schönborn, Falkenhayn i Welsers- 
heimb). 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 11 listopada. 

Najprawdopodobniej w najbliższym czasie, to 
jest może już dzisiaj gabinet koalicyjny zostanie 
w zupełności złożony. 

Onegdaj była chwila iż się zdawało, że cała 
koalicya padnie, wczoraj jednak po pewnych u- 
stępstwach ze strony Koła polskiego przyszło do 
porozumienia i po południu wiadomym już był 
w przybliżeniu cały niemal skład ministerstwa 
koalicyjnego. Największe trudności stawiała lewi- 
ca niemiecka. Jak wiadomo, pewna grupa Koła 
polskiego wysunęła w ostatnich dniach Michała 
Bobrzyńskiego, jako kandydata na krzesło mini 
stra oświaty i silnie tę nową kandydaturę, skie- 
rowaną przeciw Madeyskiemu, popierała. Bobrzyń 
skiego nawet powołano na miejsce targów koali- 
cyjnych do Wiednia. Lewica jednak niemiecka 
tak silnie oparła się tej kandydaturze, iż oświad- 
czyła, że gdyby Polacy jej nie zaniechali, w ta- 
kim razie wystąpią z koalicyi, a tem samem do- 
tychczasowe zabiegi i starania spełzną na niczam. 
Groźba poskutkowała, tem bardziej że znaczna 
część Koła polskiego także kandydaturze Bobrzyń- 
skiego sprzeciwiła się i postanowiła żądać oso- 
bnego ad hoc zwołania posiedzenia Koła. 

Lewica dlatego tak silnie zwalczała tę kańdy- 
daturę, gdyż obawiała się klerykalizmu Bobrzyń- 
skiego. Jak wiadomo, oświadczył on się swego 
czasu za szkołą wyznaniową. Przeciwnie Hohen- 
wart popierał gorąco naszego wiceprezydenta Ra- 
dy szkolnej krajowej. Jak się dowiadujemy, to le- 
wica już nawet miała gotowy zredagowany ko- 
munikat dla dzienników, w którym ogłaszała roz- 
bicie koalicyi i podawała powody. 

To wpłynęło na Koło polskie stanowczo. Co- 
fnięto kandydaturę Bobrzyńskiego. I teraz Win- 
dischgraetzowi sprawa poszła już nieco łatwiej. 
Działał nieustannie w porozumieniu z cesarzem. 
Wczoraj był u niego trzy razy na audyencyi, z 
których jedna trwała blisko godzinę. 

Po południu doniosły telegramy o złożeniu 
wreszcie gabinetu. Według tych dość pewnych 
wiadomości, składać się on będzie z następują- 
cych osobistości: Windischgraetz prezyden- 
tem gabinetu Bacquehem ministrem spraw 
wewnętrznych, Plener ministrem skarbu, Sc hö n- 
born sprawiedliwości, Madeyski oświaty i 
wyznań, Falkenhayn rolnictwa. Welsers 
heimb obrony krajowej, Jaworski ministrem 
dla Galicyi. Co się tyczy ministerstea handlu. to 
dotąd jeszcze niema pewnego kandydata Będzie 
nim Widman, albo Wittek, a nadto w ostatniej 
chwili wyłoniła się jeszcze kandydatura posła 
Peeza. 

Gdyby Bacquehem nie chciał przyjąć teki mi- 
nistra spraw wewnętrznych, w takim razie jakiś 
czas ministerstwo to prowadziłby Windischgraetz. 

Fr. Badeni, który bardzo czyny brał udział 
w tworzeniu gabinetu i naglił nieustannie do po- 
śpiechu, wczoraj wieczór odjechał z Wiednia do 
Lwowa. Jest to najlepszym dowodem, że nowy 
gabinet koalicyjny, ciężko wprawdzie, ale został 
w końcu urodzony. Jak długie będzie jego 
życie, na razie przesądzać nie można. Stary Ry- 
gier jednak niedawno powiedział, że gabinet koa- 
licyiny nosić będzie w sobie zaród śmierci i dla- 
tego nie rokuje mu długiego życia. 


Poseł do Rady państwa z okręgu miejskiego 
Przemyśl-Gródek Witołd Lewicki zaprosił wy- 
borców swoich ua zgromadzenie do Przemyśla 
na dzień 19 bm. do Gródka zaś na dzień 12 
bm., aby im złożyć sprawozdanie z prae swoich 
i postępowania w Radzie państwa i w Kole pol- 
skiem. 


Z Niemiec. 


Z rozmyślań dzienników niemieckich nad wy- 
nikiem wyborów do sejmu pruskiego nie zawa- 
dzi zapisać tego, co narodowo-liberalna Magde- 
burger Ztg. pisze o ewentualuej większości. 

Według dotychczasowego powszechnego mnie- 
mania przyszła większość w sejmie pruskim mo- 
że się składać albo z konserwatystów obu odcie- 
ni w połączeniu ze stronnietwem narodowo-libe- 
ralnem, albo ze stronnictwem środkowem kato- 
lickiem; wspomniany dziennik pisze jeduak, że 
o większości złożonej z umiarkowanych żywiołów 
środkowych liberalnych i konserwatywnych nie 
może być mowy, bo charakter strounietwa kon- 
serwatywnego jest obecnie zanadto skrajny. Li- 
czebnie biorąc—związek stronnictw liberalnego i 
konserwatywnego wynosi prawie 800 głosów, 


tworzy zatem imponującą większość, jednak w|* 


łonie konserwatywnego stronnictwa jest tyle ży- 
wiołów agrarnych skrajnie konserwatywnych i 
klerykalnych, że nie mogą uchodzić za Żywioł 
środkowy, umiarkowany i pośredniczący. W wie- 
lu sprawach te żywioły odłączą się od reszty 
konserwatywnego obozu; powyżej podana cyfra 
800 siopnieja znacznie i nie utworzy większości. 

Dlatego o stałej i trwałej większości nawet 
mowy być nie może. 

Jak wiadomo — stronnictwo wolnomyślne w 
obu odcieniach swoich stopniało tak bardzo, że 
żadne z nich nie może samo przez się stawiać 
samoistnego wniosku, bo nie posiada 15 głosów. 
Co jest przyczyną takiego npadku? pytają się 
dzienniki. Na to odpowiada Vossische Ztg. taką 
uwagą: Jeżeli jakie stronnietwo ma rozwijać siłę 
nęcącą i pociągającą, wówczas powinno iść przo- 
dem i wyprzedzać wypadki, zamiast kulejąc po- 
suwać się za niemi. Stronnictwo wolnomysłne 
atoli szczególnie na polu socyalno-politycznem w 
ostatnich latach nie było wcale pobudzającem i 


twórczem, raczej hamującem w swojem działaniu. 
Wprawdzie nie brakło wołnomyślnych mężów 
tak w narodzie jak w reprezentacyi, którzy mieli 
świadomość potrzeb, jednak napotykali na prze- 
szkody wielkie, szczególnie we właanem stron- 
nictwie. „Jeszcze żywo tkwi w pamięci zawzięta 
walka, jaką trzeba było stoczyć, aby to stronni- 
etwo skłonić do zgodzenia się na ograniczenie 
pracy kobiet i dzieci w fabrykach. Również przy 
uchwalaniu ustawy o zabezpieczeniu robotników, 
chociaż jej wiele można zarzucić, wypadało temu 
stronnietwu raczej torować drogę, niż krytyko- 
waniem sprawę wstrzymywać. 

Proces rozkładowy w łonie tego stronnictwa 
nie jest wynikiem osobistych niechęci między 
przewodnikami, lecz raczej wyrazem przeciwieństw 
w przekonaniach politycznych, które były w stron- 
nictwie pierwej, nim się na zewnątrz ujawniły. 
Przyszło więc do zatargu wewnętrznego, który 
sparaliżował siły i ułatwił robotę przeciwnikom, 


Z Paryża. 
Dzisiaj jest już rzeczą pewną, że gabinet fran- 
cuski przedstawi się nowemu parlamentowi w tym 


samym składzie, w jakim dzisiaj go widzimy. 


Rekonstrukcya zamierzona przez pana Dupuy 
została zaniechaną, ponieważ prezydent republiki 
oświadczył, iż konstytucya nie pozwala mu da- 
wać przyzwolenia na reorganizacyę gabinetu 
przed zebraniem się nowego parlamentu; gabi- 
net, który kierował wyborami powszechnemi, po- 
winien bez zmiany przedstawić się nowemu par- 
lamentow'. Rekonstrukcya mogłaby nastąpić tyl- 
ko w takim razie, gdyby sam p. Dupuy wraz 
z całym gabinetem podał się do dymisyi; ale 
wtedy p. Carnot prawdopodobnie komu inne- 
mu powierzyłby misyę utworzenia nowego gabi- 
netu. Wobec tej perspektywy p. Dupuy wolał 
wyrzec się zamiaru rekonstrukcyi gabinetu i pogo- 
dził się chwilowo z ministrem skarbu Peytra- 
lem, który ze swej strony przyrzekł odro- 
czyć na parę miesięcy wniesienie do parlamen- 
tu zapowiedzianego projektu postępowego 
podatku dochodowego. 

W każdym razie jednak różnice w ząpatrywa- 
niach pomiędzy dwoma frakcyami gabinetu nie 
zostały usunięte, i nowy gabinet stanie przed 
Izbą bez jednolitego programu. W ogóle te za- 
kulisowe nieporozumienia, które dochodzą jednak 
do wiadomości ogółu, nie przyczynią się wcale 
do wzmocniena gabinetu, zwłaszcza, że opozycya 
już się organizuje, a nowa parlameniarna fra k- 
cya socyalistyczna, składająca się z 42 
deputowanych, każdej chwili gotowa będzie sta- 
nąć po stronie opozycyi. 


Z Włoch. 


Dziennik Hamb. Nachrichten rozglosił przed 
kilku dniami wieść o jakicbś układach między 
Rosyą a Włochami. Wieści tej zaprzecza stano- 
wezo korespondent z Rzymu do Timesa, twier- 
dząe, że absolutnie mylnem jest, jakoby Włochy 
starały się otrzymać od Rosyi jakiekolwiek za- 
pewnienia opieki czy pośrednictwa na wypadek 
ewentualnej klęski, zadanej potrójnemu przymie- 
rzu ze strony Francyi i Rosyi. Otóż dominującą 
myślą polityki włoskiej jest utrzymywanie zupeł- 
nej zgody z Anglią na morzu Sródziemnem. 
Gdyby to udało się osięgnąć przez osobny tra- 
ktat, wówczas Włochy wycofałyby się z potrój- 
nego przymierza, gdyby Anglia tego zażądała po 
wygaśnięciu teraźniejszego terminu; jednak An- 
glia wcale tego nie żąda. Włochy nie mają ża- 
dnej niechęci- względem Rosyi ani powodu do 
wywołania takiej niechęci, ale gotowe są wspie- 
rać Apglię w każdej sprawie, odnoszącej się do 
morza Śródziemnego bez względu na to, które 
mocarstwo będzie tem dotknięte — Rosya, czy 
Francya. Włochy pragną utrzymać stan dotych- 
czasowy; główuym celem polityki zagranicznej 
jest utrzymanie przyjaźni z Anglią, nawet po- 
trójne przymierze jest temu celowi podporządko- 
wane.. Włochy mają zupełne zaufanie do zagra- 
nicznej polityki Anglii, a ztego wynika, że Wło. 
chy nie mogą absolutnie wchodzić w żadne taj- 
ne umowy. któreby mogły wyjść na szkodę inte- 
resów angielskich. 


ETronika. 


Kraków, 11 listopada. 


Pamięci Matejki. Komitet Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Królestwie Polskiem otrzymał za- 
późno, bo dopiero w dniu 7 b. m. wieczorem. ze- 
zwolenie od prezesa, który jest kuratorem okręgu 
naukowego warszawskiego, na położeuie wieńca na 
trumnie $. p. Matejki. Komitet odniósł się jednak 
do p. Seweryna Behma, kasyera Towarzystwa przy 
jaciół sztuk pięknych w Krakowie, z prośbą o zło- 
żenie wieńca z żywych kwiatów, z czarnemi szarfa- 
mi i napisem: „Nieodżałowanemu Janowi Matejce 
Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie 
Polskiem*. Wieniec, w myśl żądania, dziś dopiero 
złożył p. Behm na trumnie Mistrza. 

Cech majstrów murarskich , ciesielskich i etu- 
duiarskieh, zamiast wieńca na trumnę Ś. p. Matejki. 
złożył 10 złr., t. j 5 złr. na pomnik Matejki, a 5 
złr. dla Tow. „Szkoły ludowej*. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ nadesłał p. W. Al- 
binowski z Tuzli z Bośni L złr. 

Dr. Waleryan Serbeński złożył ze swej listy 19 
złr. 25 ct. 


krajowego p. Chamiee z polecenia Wydziału krajo 
wego badał Zakład dla starców, kalek, tudzież 
pensyonarzy fundacyi ś. p. Ludwika i Aany Hel- 
celów. Kuratorem tymczasowym ustanowiony zosiał 
dr. Stanisław Tomkowicz. 

Wykaz. chorych w Zakładzie za miesiąc paź izier- 
nik b. r; Pozostało z września 57 mężczyzn i 57 
kobiet; przybyło w październiku 7 mężczyzn i 11 
kobiet, wyszło 4 mężczyzn i 9 kobiet, umarło 2 
mężczyzn, pozostało 58 mężczyzn i 59 kobiet, ra 
zem 117. 

Slub Herryka Sienkiewicza, Dziś o godz. 11 
przed południem pobłogosławił książę kardynał Du- 
najewski w swej prywatnej kaplicy związek mał 
żeński pomiędzy p. Henrykiem Sienkiewiczem, zna- 
komitym powieściopisarze, a panuą Maryą Wołod- 
kowiczówną. Ceremonia kościelna odbyła gię przy 
bardzo liezaym udziale zaproszonych osób, w gronie 
któych przeważała arystokracya. W orszaku, oprócz 
rodziny panny młodej, znajdowali się pomiędzy iu- 
nymi pp. Stanisł. Tarnowscy z córkami, Ant. i Al- 


Zakład fundacyi Helclów. Zastępca marszałka | 


fredowie Wodzieey, pp. Potkański, Michałowski, hr. 
Mycielski, prof. Smolka i wiele innych osób. Po 
akcie ślubnym ks. kardynał Dunajewski odprawił 
mszę świętą, której nowożeńcy wysłuchali klęcząc, 
a następnie przemówił od ołtarza, wskazując mło- 
dej parze w wzruszających słowach ich obowiązki 
na nowo rozpoczętej drodze życia. 

Z komitetu dla „giodnych dzieci*. Ubiegłej 
zimy w 1892/3 rozpoczął komitet rozdawnietwo 
obiadów dnia 11 grudnia 1892 r. a zakończył z d. 
15 marca b. r. 

Przez 94 dni wydano ubogiej dziatwie 73.750 
obiadów. Przecięciowo korzystało z tego dobrodziej- 
stwa 826 dzieci dziennie, mianowicie chłopców 449 
i dziewcząt 377. 

Cena jednego (biadu wraz chlebem wynosiła w 
klasztorach 6 ct, a w „Taniej kuchni“ kosztował 
obiad postny 6 ct, mięsny 8 et. 

Na pokrycie kosztów tych obiadów zebrano w dro- 
dze składek, datków pojedynczych instytucyj, tu- 
dzież z przedstawienia żywych obrazów z historyi 
polskiej i z wieczoru tańcującego kwotę 5958  złr. 
58 ct. 

Komitet dla „głodnych dzieci“ przeprowadziwszy 
zeszłej zimy, tj. w drugim roku rozdawnictwa obia- 
dów, tak niezbędnie potrzebną akcyę ratunkową dła 
biednej dziatwy szkoluej, zwraca się na tem miej- 
seu z słowami najgorętszej podzięki do szanownych 
zarządow klasztorów za ich cenną pomoc, tudzież do 
P. T. Pań opiekunek, które nietylko najgorliwiej 
o przysparzanie funduszów się starały, lecz przez 
kilka miesięcy odwiedzały codziennie kuchnie komi: 
tetowe i wpływały na umoralnienie i podniesienie 
obyczajności n biednych dzieci, dla których często- 
kroć własne matki niewiele w tym kierunku mogą 
zrobić, 

Równocześnie składamy wszystkim innym, którzy 
w jakikolwiekbądź sposób w naszej pracy nam do- 
pomogli, najgorętsze podziękowanie. 

Komitet dla „głodnych dzieci*, działając w roku 
ubiegłym z ramienia Stowarzyszenia ku niesieniu 
pomocy ubogim uczniom, złożył wydziałowi tegoż 
Stowarzyszenia na posiedzeniu d. 2 b. m. sprawo- 
zdanie, z którego wyciąg powyżej podajemy 

Na temże posiedzeniu omawiano obszernie akcyę 
ratunkową dla „głodnych dzieci* i uchwalono: 

1) poruczyć rozdawnictwo obiadów tym samym 
osobom, które w roku zeszłym tą sprawą się zaj- 
mowały ; 

2) zaprosić do komitetu członka wydziału ks, ka- 
nonika Spissa ; 

3) uprosić WP. starszego i szan. członków Ar- 
cybractwa Miłosierdzia o zbadanie wykazów dziatwy, 
przedłożonych komitetowi przez dyrekcye tutejszych 
szkół ; | 

4) 
szu dla „głodnych dzieci“ 
P. T. Pań opiekunek. 

Przyjęto do wiadomości, że fundusz na ten cel 
przez 3 osoby złożony wynosi dotychczas kwotę 
260 złr. 

Obecne na posiedzeniu panie uchwaliły poczynić 
zaraz wstępne przygotowania w klasztorach i w „ta- 
niej kuchni*, ażeby po walnem zebraniu Pań-opie- 
kunek, które w najbliższym czasie się odbędzie, moż- 
na rozpocząć rozdawnictwo obiadów. 

W Krakowie, dnia 10 listopada 1898. Imieniem 
komitetu: Prezes dr. H. Jordan, sekretarz B. Fi- 
liński. 

Filia Banku krajowego w Krakowie, według po- 
głosek, miała być otwartą jeszcze w styczniu b. r.. 
tymezasem sprawa dotąd załatwioną nie została. pomimo 
iż gmina po dwakroć już wysyłała deputacyę do dy- 
rekcyi Banku i Wydziału krajowego. Interesowane 
sfery nie tracą nadziei, iż zakład ten, popierający 
przemysł, handel i rękodzieła tanim kredytem, o- 
twarty zostanie z nowym rokiem w Krakowie. 

W tegorocznym listopadowym awansie lekarz 
sztabowy, dr. Ignacy Kopriva, dotąd kierownik 
oddziału chirurgiczno - operacyjuego w szpitalu woj- 
skowym na Zamku w Krakowie, został przeniesiony 
na kierownika oddziału operacyjnego w Wiedniu. 
Jest to jedna z najzaszczytniejszych posad lekarskich 


rozpocząć tworzenie żelaznego funda- 
stosownie do życzenia 


w wojsku. Kraków utracił w nim bardzo biegłego” 


operatora, którego znano i ceniono także w warstwach 
cywilnych, za jego uprzejmość towarzyską i wielką 
życzliwość dla narodu. 

Il wieczór Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w piątek 17 b. m. w sali hotelu Saskiego. 
Współudział przyjął prof. Szopski, J. Beeth i Chór 
męski, 

Swięty Marcin na białym przyjechał koniu. Dziś 
rano mieliśmy mrozik, a miasto pokryte warstwą 
śniegu. i 

Komitet lokalny wystawy krajowej zawiada- 
mia szanownych wystawców krakowskieb, że ostate- 
czny termiu do wnoszenia zgłoszeń na wystawę 
upływa z dniem 30 listopada b. r. lvyrekcya lwow- 
ska, ustanawiając ten termin, oświadczyła, Że wy- 
stawcy, zgłaszający się później, narażają się na 
ewentualne nieawzględnienie zgłoszeń, lub na gor- 
sze umieszczenie na wystawie; w obu tych kierun- 
kach dyrekcya Żadnych wobec sjóżnionych nie 
przyjmuje zobowiązań. Zecheą przeto szanowni wy- 
stawcy krakowscy deklaracye wystawowe złożyć po 
koniec listopada u przewodniczącego komitetu dy- 
rektora Rottera, ul. Gołębia l. 20 Złożone po ko- 
niec listopada deklaracya odesłane będą bez zwłoki 
do Lwowa. 

Wykaz chorych w szpitalu Św. Łazarza i św. 
Ludwika w Krakowie od dnia t do 31 pażdzier- 
nika b. r.: 

Szpital św. Łazarza Dnia 80 września po- 
zostało: mężczyzn 261, kobiet 328, razem 584 
W miesiącu październiku przybyło: mężczyzn 326, 
kobiet 410, razem 786. Leczono w październiku: 
mężczyzn 5-7, kobiet 733, razem 1820. Z tych 
wyszło: mężczyzn 274, kobiet 364, razem 638; 
umarło: miżezyzn 27, kobiet 82, razem 59. Pezo- 
stało: mężczyzn 286 kobiet 387, razem 623 

Szital św. Ludwika. a) Mamki. Dnia 30 
września pozostało mamck 8, w miesiącu paździer- 
n ku przybyło 5, leszono w października 13, z tych 
wyszło 6, pozostało 7. b) Dzieci ssące. Dnia 30 
września pozostało: chłopców 4, dziewcząt 7, ra- 
zem 11. W miesiąca październiku przybyło: chłop- 
ców 11, dziewcząt 5, razem 16. Leczono w pa: 
ździerniku: chłopców 15, dziewcząt 12, razem 27. 
Z tych wyszło: chłopców 4 dziewcząt 6, razem 10; 
umarło: chłopców 2, dziewc:ąt 5, razem 7. Pozo- 
stało: chłopeów 9, dziewczyna l, razem 10 e) Dzie- 
ci chore Dnia 30 wiześnia pozostało: chłopców 31. 
dziewcząt 39, razem 70. W miesiącu pażdzierniku 
przybyło: chłopców 49, dziewcząt 6L, razem 110. 
Leczono w październiku: chlopeów 80, dziewcząt 
100, razem 180 Z tych wyszło: chłopców 42, 
dziewcząt 40, razem 82; 
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dziewcząt 14, razem 23. Pozostało: chłopeów 29, 
dziewcząt 46, razem 75. 

Slub. W kościele parafialnym w Pogwizdowie 
pobłogosławiony został w dniu 28 z. m. związek 
małżeński p. Władysława Prus Bugajskiego, urzę- 
dnika kolei państwowych, syna Aleksandra i Amalii 
z Ebersów, z panną Stanisławą Neusser, córką An- 
toniego i Matyldy ze Słapów, właścicieli dóbr Po- 
gwizdów i Nieszkowice w powiecie bocheńskim. 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj o godzinie 4 
po południu do domu l. 4 przy ulicy Gołębiej za 
wezwano pogotowie ratunkowe. Służącą Cecylię Cy- 
bulską, liczącą 33 lat, znaleziouo bez zmysłów le- 
żącą w sieni. Pomimo gorliwej pomocy nie powio- 
dło się przywrócić jej do przytomności, Zmarła, jak 
przypuszczają, skutkiem uderzenia w skroń korbą 
przy magłowaniu bielizny. Zwłoki odwieziono do za. 
kładu medycyny sądowej. 

Nowe ulice. Rada gminy Czarnej Wst w uzna- 
niu zasług p. Stanisława Stachowskiego, położonych 
przez otwarcie nowych ulic w tej gminie, nazwała 
ulicę, w obrębie wału fortyfikacyjnego położoną, a 
łączącą ulicę Michałowskiego z nową, biegnącą od 
Karmelickiej ku Czarnowiejskiej, ulicą Stachowskie 
go. Przez grunta zakładu osieroconych chłopców, 
założonego w r 1848 przez š. p. Piotra Michałow- 
skiego w Krakowie, ma być za życzeniem księcia 
kardynała od ulicy Wałowej wprost na realoość p. 
Gallowej tuż obok ulicy Karmelickiej poprowadzoną 
nowa ulica. Parcel budowlanych nowych ma być w 
ten sposób utworzonych około 30, a za sprzedane 
grunta i budynki ma być założony nowy zakład Jó- 
zefitów, większy i obszeruiejszy dla osieroconych 
chłopeów, lecz żałować należy, że za obrębem mia- 
sta Krakowa. Tak ulica Stachowskiego, jak i nowa 
ulica, łącząca Karmelicką z Czarnowiejską, tudzież 
ulica z parcelacyi zakładu Józefitów powstała, nale- 
żeć będą do najbliższych śródmieścia 

Na wystawie obrazów w Sukiennicach jutro 
w niedzielę przy elektryczuem oświetleniu odegra 
muzyka wojskowa pod osobistym kierunkiem kapel- 
mistrza, między innemi utwerami: Chopena „Hu- 
lankę*, Moniuszki polonez z „Hrabiny“, Webera 
uwerturę z opery „Oberon“, Żerowniekiego „Kro- 
nikę krakowską“, oraz Gounoda „Margarethę*, fan- 
tazyę z „Fausta“. 

Zmarli. Wacław Ibiański, inżynier-przedsię- 
biorca, zmarł we Lwowie po krótkiej chorobie na 
wadę serca. Urodzony na Żmadzi w r. 1843, jako 
młodzieniec oddany został do korpusu kadetów w 
Petersburgu, skąd wyszedł ze stopniem oficera. Po 
wybuchu powstania 1868 roku bezwłocznie opuścił 
słnżbę rosyjską i wstąpił do oddziału Mackiewicza, 
uastępuie zaś pod nazwiskiem Robaka uformował 
własny swój oddział. Po upadku powstania przeniósł 
się do Zurichu, gdzie walcząe z największą biedą, 
gdyż kompletnie żadnych nie posiadał funduszów, 
chlubnie skończył akademię techniczną. Jako inżypier 
pracował przy budowie kolei węgierskich, następnie 
zaś w Galicyi przy budowie kolei leluchowskiej, ar- 
cyksięcia Albrechta i innych, odznaczając się wszę- 
dzie wybitnemi zdolnościami, sumiennością i praco- 
witością. — Stworzywszy system budowy mostów 
własnej konstrukcji, t. zw. kratowy, który w na- 
stępstwie okazał się znakomitym, na własue ryzyko 
je stawiał w wielu mi-jscowościach w Galicyi i on 
to również pierwszy u nas wprowadził roboty be 
tonowe. Przysklepienie Pełtwy we Lwowie jest wła- 
śnie jego dziełem. Gorący patryota, człowiek niezwy- 
kłej prawości, przyjaciel szczery, dzielący się każdym 
zarobionym groszem z potrzebującymi, pozostawia po 
sobie w rodzinie rozpacz, u przyjaciół zaś i zuajo- 
mych żal szczery i głęboki. Cześć jezo pamięci! 

Komitet budowy domu akademickiego wypra: 
cował już projekt zamierzonej budowy. W budynku 
od ulicy Topolowej z widokiem na wnętrze ogrodu 
Strzeleckiego, jak i w budynku od ulicy księcia 
Lubomirskiego z widokiem na pola i budynki arse- 
nalskie mieścić się będą pokoje dosyć obszerne, aby 
każdy akademik, zamieszkujący je, mógł swobodnie 
pracować, Dla użytku ogółu ma być sala restaura- 
cyjna z kuchnią, a w suterynach piwnice, ]ralnia, 
lokal na magiel itp. Plany wypracować ma w naj 
krótszym czasie komitet śc'ślejszy techniczny, złożo- 
ny z pp. budowniczych Sarego, Beringera, Niedział- 
kowskiego tudzież r. m. p. Kwiatkowskiego. Ponie- 
waż budowa ma się rozpocząć z wiosną, przygoto- 
wanie materyałów, jak zwożenie piasku i gaszenie 
wapna przeprowadzonem zostanie jeszcze w porze 
zimowej, Zbliżająca się rozpoczęcie budowy tak sym- 
patycznej instytucyi powinno przyspieszyć nadsyła- 
nie składek na ten doniosły a użyteczny cel. Szcze- 
gólnie sama młodzież akademicka wśród rodzin 
i znajomych powinna cię starać o dalsze fundusze 
na budowę. 

Sprawa zawalenia się domu w ulicy Długiej 
jest dotąd w stadyum śledztwa i zapewne jeszcze w 
tym roku wniesiony zostanie akt oskarżenia. Spra- 
wa zawalenia się demu p. Kohuta w ulicy Lubo: 
mirskiego już dziś jest przedmiotem rozprawy w 8%- 
dzie delegowanym karnym. 

Zapiski policyjne. Po zarządzonej tutaj wczoraj 
w nocy obławie policyjnej było dziś w aresztach 
policyjnych osób 80. Z tych oddano sądowi za kra- 
dzież 3, za pijaństwo 7. za powrót z sznpaau 7, za 
żebranie 2, za wykroczenie przeciw przepisom 0 do- 
zorze policyjnym 1, magistiatawi celem wyszupaso 
wania 9, do deteneyi 3 dla braku przytułku 18, 
szpitalowi 8, polieyjnie ukarano 3, uwolniono 24. 

Reemigracya Mazurów galicyjskich z Wołynia 
Jak wiadomo, znachodzą się na Wołyniu liczne osa 
dy polskie, złożowe z Mazurów galicyjskich, którzy 
od lat kilkunastu tamże osiedlili się. W ostatnich 
czasach władze rosyjskie oznajmiły tymże koloni- 
stom, iż do wiosny przyszłego roku muszą bezwa- 
runkowo opuścić granice państwa rosyjskiego. Na 
Wołyniu znajduje się jakich kilkanaście tysięcy Ma- 
zurów. którzy będą zmuszeni opuścić swoje dotych- 
czasowe miejsca. Rząd rosyjski z powodów politycz- 
nych chce się ich pozbyć z Wołynia, natomiast ofia- 
rowuje im ziemie gdzieś na Kaukazie i Syberyi 
o czem nasi Mazurzy słyszeć nie chcą. Zamierzają 
oni obecnie powiócić znowu do Galicyi nabyć kilka 
wielkich majątków i takowe rozparcelować. 

Ponieważ zanosi się na masowy ruch,' przeto po- 
żądaną rzecząby było, aby zawiązałń się jak naj. 
prędzej uczciwa instytucya, któraby sprawę tę wzię- 
ła we własne ręce i skierowała ruch na właściwe 
tory. 

Zakopane, 10 listopada. (Koresp N. Reformy). 
Drugi z rzędu pożar nawiedził naszą stolicę tatrzań- 
ską w ciągu dwóch tygodni, ale nie napróżno salā- 
mandra panuje stąd niedaleko w Jaszezurówce: oba 
razy wyszło Zakopane ręką obronną z uścisku pło- 
mieni, dzięki gorliwości górali i gości, draz energii 
i skwapliwości takich kierowników akcyi ratnnko- 


umarło: chłopców 9, wej, jak hr. Zamoyski i dr. Chramiee. Przed dwo- 


ma tygodniami, jak donosiliśmy, spłonęła „Jadwi- 
nówka“, hotel p. Urbana, dziś w nocy wybuchł po- 
żar ua Kuźnicach hr. Zamoyskiego, w góraej jego 
fabryce papieru (która już latem raz się paliła). 
Goście w Zakopanem już spali; na ratunek pospie- 
szył ze swoją strażą i czeladzią dr. Chramiee, wio- 
ząe sikawki i inne narzędzia ratunku, do którego 
nie skąpiły rąk swych niewieścich i wychowanice 
Zakładu hrabiny Zamoyskiej, t. zw. przez górali 
„czepeule*, Ratunek był tak samo dzielny jak przy 
„Jadwinówce* i tak samo zdołano izolować budynek 
płonący: zgorzał tylko środek onego, t. j. suszarnia 
(kilka tysięcy szkody) i dwa wagony papki papie- 
rowej; ocalały budyuki boczne w zupełności, a wraz 
z niemi i główna fabryka papieru 

W Słotwinie, w powiecie brzeskim, otwartą zo- 
stała stacya telegrafu, połączona z urzędem poczto- 
wym, z ograniczoną służbą dzienną. 

Kółko rolnicze w Żmigrodzie. Miasteczko Żmi- 
gród w powiecie jasielskim , którego mieszkańcy o 
ludności niespelna 3000 dusz od dawna uczuwali 
potrzebę założenia Kółka rolniczego, doczekało się 
także urzeczywistnienia swych życzeń, Po załatwie- 
niu wszelkich formalności nastąpiło otwarcie Kółka 
w niedzielę 5 bm. 

O godzinie 8 rano zebrani członkowie oczekiwali 
w lokalu czytelni Kółka na prezesa swego ks. Wa- 
lentego Wojtalika, który przybywszy skreślił w ob- 
szernym wywodzie doniosłość Kółek rolniczych w 
kraju naszym, poczem im gremio udali się zgroma* 
dzeni na uroczyste nabożeństwo, odprawioue na tę 
intencyę w kościele parafialnym. Po nabożeństwie 
powrócili członkowie do czytelni, gdzie sekretarz 
Kółka p. Jydzej Filipowicz wygłosił patryotyczne, 
a tak do duszy przemawiające wyrazy, że w nieje- 
dnem oku zabłysła łza, wyciśnięta wspomnieniami 
przeszłości dziejowej, a w duszę słuchaczy wstąpiła 
zarazem nadzieja lepszej doli, nadzieja lepszej przy- 
szłości i spełnienia gorących pragnień, jakie żywi 
każdy prawy Polak. 

Dla uczczenia tego uroczystego dnia odbyło się 
wieczorem przedstawienie amatorskie Grano „Dra- 
mat jednej nocy“, „Pau Kałamarzewski* i „Flisa- 
cy“. Produkcya wypadła świetnie. Lokal dosyć szczu- 
pły, zdołał pomieścić zaledwie połowę widzów, zło- 
żonych z inteligencyi miejscowej i okolicznej, mie- 
szczan i nieco wieśniaków. Dochód wynosił, mimo 
bardzo niskich cen wstępu, 86 złr. Ogólne jest ży- 
czenie, by amatorowie przynajmniej jedno jeszcze 
przedstawtenie na cel dobroczynny dać raczyli. 

Kółko rolnicze zamierza w spcsobnym czasie o- 
tworzyć sklepik chrżeścijański i nie dać się wyzy- 
skiwać współmieszkańcom izraelickim, których tutaj 
blisko 1800 osób żyje jedynie z przemysłu i han- 
dlu. Żywimy błogą nadzieję, że nowo założone Kół- 
ko rolnicze w Zmigiodzie przy życzliwoś i mieszkań- 
ców miasteczka i okolicy pomyślnie rozwijać się 
będzie. 

Cholera w Galicyi. Ostatni numer organu naj- 
wyższej Rady sanitarnej Oesterr. Sanitaetswesen 
zawiera następujące zestawienie. Oi 3 sierpnia do 
7 listopada rano zapadło w Galicyi ogółem na cho- 
lerę 1298 osób, zmarło 759. Dotychczas epidemia 
wystąpiła w Krakowie i 34 politycznych powiatach. 
Z iych w dziewięciu powistach zapadło na cholerę 
po jednej osobie, w. dwóch po 2, w -Lięciu po 3. 
W teu sposób w połowie blisko zagrożonych powia- 
tów powiodło się osiągnąć skuteczne zizolowanie za- 
wleczonej choroby. 

W d. 9 listopada zachorowało na cholerę azyaty- 
cką w Galicyi: W powiecie kałnskim: w Bani 2 
osoby. W- powiecie sanockim: w Kymanowie 1 o- 
soba, w Chyrowie 2 osoby. W powiecie stanista- 
wowskim: w Uhornikach 1 osoba. 

Ogółem pozostało w duiu 8 bm. w leczeniu cho- 
rych 14, w dniu 9 bm. zachorowało osób 6, wy- 
zdrowiały £, zmarło 8 osób, pozostaje zatem w le- 
czeniu chorych 10. 

Dla lekarzy. Wydziały pow. w Sanoku i Do- 
bromiiu rozpisały konkurs na posady lekarzy okrę- 
gowych z siedzibą w m. Jaśliskach, Rybotyczach 
i Krościenku, z płacą roczną 500 złr. i tyczałiem 
na podróże służbowe 260, 250 i 290 złr. rocznie. 
Okręg sanitarny w Jaśliskach obejmuje 18 gmin 
z ludnością 9600 na obszarze 213'9 klm. Okręg 
Rybotycze obejmuje 18 gmin z ludnością 9472 me 
obszarze 1642 kl. Okręg w Krościenku obejmuje 20 
gmin z ludnością 8772 na obszarze 19318 klm. 
Podania o Jaśliska «przyjmuje Wydział pow. w Sa- 
noku do 8 grudnia, podania zaś o Rybotycze i Kro- 
ścienko Wydział pow. w Dobromilu do 15-go gru- 
dnia b. m. - 

O powszechne głosowanie. Dzienniki lwowskie 
donoszą: Jedeu z obywateli ziemskich, który temi 
dniami jeździł do dóbr swoich na Podolu galicyj- 
skiem i wrócił stamtąd donosi, że chłopi po wsiach 
podpisują petycyę na ręce Kronawettera o zaprowa- 
dzenie powszechnego głosowania 

W Poznaniu odbyło się dnia 8 b. m. w kościele 
św. Marcina żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Jana Matejki. Miejscowi księża odśpiewali uroczyste 
wigilie, poczem ksiądz biskup Likowski odprawił 
pontyfikalną mszę Świętą z asystą. Po ukończeniu 
tejże, wstąpił na Kazalnicę ksiądz kanonik Kubowicz 
iw mowie swej podniósł miłość Ojczyzny i kościoła 
u zmarłego mistrza, w czem Żadeu z artystów go 
nie prześcignął, Na podstawie obrazów śp. Jana 
Matejki rozw'jał kaznodzieja pragnienie mistrza po- 
dniesieuia narodu w chwilach trudnych i zwraca- 
nia go ku lepszej przyszłości, Kondukt żałobny od- 
prawił ks. biskup Likowski, 

Eksplozya bomb w teatrze barcelońskim, o 
czem doniosły telegramy, sprawiła wszędzie niesły- 
chane wrażenie. Szczegóły, o ile dotąd wiadomo, są 
następujące: Teatr „Liceum“ był pełny. W ciągu 
drugiego aktu przedstawienia rzucono nagle z czwar- 
tej galeryi dwie bomby Orsiniego. Jedna z nich 
eksplodowała. Publiczność sądziła początkowo, że 
nastąpiła eksplozya gazu, i poczęła się cisnąć ku 
wyjściu. Ogółem zostało zabitych 23 osób, między 
niemi dwie śpiewaczki i dwie kobiety, należące do 
sfer najwyższej arystokracyi. Ciała trupów ogromnie 
poszarpane. Dotychczas aresztowano 2 anarchistów : 
jednego Francuza i jednego Włocha, właściwego 
jednak sprawcy dotąd nie odkryto. 

0 wesołej zmowie donoszą pisma angielskie. 
Ohywatele Rothwelu oburzeni na towarzystwo ga- 
zowe, oświetlające miasto, urządzili strike. Jednego 
dnia odrazu wszysęy konsumenci przestali palić gaz; 
gazomierze powyśtawiano na ulice, a w mieszka- 
niach i s lepach zapłonęły lampy naftowe i świe- 
ce. Nie poprzestając ną tem, 'weseli Rotwelczycy 
urządzili uroczystość pogrzebową towarzystwu gazo- 
wemu. Wieczorem tysiączny tłum żałobny przecią- 
gał przez miasto z pochodniami, których blask tłu- 
mił zupełne światło latarń gazowych na ulicach, 
Kozlepiono także klepsydry tej osnowy: „Czynimy 
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niniejszem radosne zawiadomienie, że nasza towa- 
rzystwo gazowe, którego żywot był egoistyczny, bez- 
względny i tyrański, nakoniec umarło. W pamięci 
Rothwellu żyć ono będzie jeszcze długo. Requiescat 
in pace.“ 


Ze Stowarzyszeń. 


= Na walnem zgromadzeniu członków Czytel- 
ni akademickiej w Krakowie, odbytem w dniu 3 li- 
stopada b. r., obrano wydział. którego skład nastę- 
pujący: Zygmunt Stanisław Marek prezes, Stani- 
sław Wyrzykowski wiceprezes, Adolf Sternschuss 
sekretarz, Eugeniusz Roguski skarbnik, Wydziałowi : 
Wiktor Bałanda, Piotr Bielewicz, Władysław Fa- 
biański, Alfons Frenkl, Brouisław Golezewski, Kazi- 
mierz Huszczo, Stefan Isterewiez, Stefan Morawie- 
cki, Mieczysław Offmański, Wiktor Reis, Wacław 
Tokarz, Franciszek Walczak, Stanisław Wojciechow- 
ski, Kasper Wojnar, Gustaw Wolf. Zastępcy: Leon 
Gliński, Bolesław Kobak, Julian Kropf, Maryan Ku- 
linowski, Adam Szelągowski, Salomon Zelt, 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 12 listopada: „Miód kasztelań- 
ski“, komedya w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. 
Role główne odegrają: pp. Leszczyńska, Popławski, 
Zboiński i Zawadzki 

W pouiedziałek 13 lstopada; „Lena“, dra- 
mat w 4 aktach Jasieńczyka. Wielkie powodzenie 
jakiem się sztuka ta cieszyła u prasy i publiki w 
zeszłą Środę, skłoniło dyrekcyę teatru do powtórze- 
nia „Leny*. 

We wtorek 14 listopada: Drugi raz „Dom 
otwarty”, komedya w 3 aktach M. Bału'kiego. 


Wiadomości naukowe, literackie I artystyczne, 


— Wieczór Tow. muzycznego. M:żnaby slu- 
szny mieć żal do dyrekcyi Tow. muzycznego, że 
tak długo pozwoliła czekać nam na pierwszą je- 
sienną produkcyę. Były podobno opóźnienia tego po- 
ważue przyczyny, wynikające z nieporozumień w ło- 
nie samego zarządu, gdy atoli wewnętrzne te kwe- 
stye szozęśliwie załatwionemi zostały, spodziewamy 
się,że odtąd rzeczy pójdą zwykłym trybem i całon- 
kowie Tow. nie będą mieli powodu podnosić skarg 
na zaniedbywanie obowiązków ze strony zarządu. 

Półroczna blisko pauza, jaka nas dzieli od ostatniej 
produkcji Towarzystwa, uprawnia do większych i 
surowszych wymagań. Pod tym względem wieczór 
wczorajszy wynagrodził częściowo oczekiwania, przy- 
nosząc ua wstępie Septnor Saint-Saensa, utwór w 
styla i ducha na wskróś nowoczesnym napisany. 
Szczególniej ustęp trzeci, przynoszący urozmaicone 
1 barwne „intermezzo“ i finale z gawotem, podo- 
bały się bardzo. Wykonanie, które spoczęło w rę- 
kach pp. Singera, Ostrowskiego, Opieńskiego, Stingla 
i Gawrońskiego (część fortepianowa), zadowolnić mo 
gło bardzo wybredne wymagania. Znana z kilkakro- 
tnych już na estradzie występów utalentowana ama- 
torka p. Myczkowska wystąpiła po raz pierwszy 
z utworami szerszego pokrojn, darząc słnchaczy arya- 
mi Mascagniego z oper „Amico Fritz“ i „Cawvalle- 
ria Rusticana*. Popis oceniany wedłng miary, jaką 
obowiązek sprawozdawczy nakazuje przykładać do 
produkcyj amatorskich, wypadł szczęśliwie i był 
przyjemnem nrozmaiceniem wieczoru. Z pomiędzy 
dwó h aryj daleko bardziej do rodzaju głosu i za- 
sobów p. M. przypadła arya z „Amico Fritz“, gdyż 
tej drugi-j brakło siły nezucia, która nawet w in- 
terpretacyi estradowej nie może być zatraconą. 
Wdzięczny i w dobrej szkole kształcony głos p. M. 
zasługuje bezsprzecznie na pochlebne wyróżnienie. 
Nad program dorzuciła p M. szlachetnie traktewa- 
ną piosnkę Niewiadomskiego do słów „Dziewczę z 
buzią, jak malina." 

Jako solistka wystąpiła wczoraj także p. Jadwiga 
Loria. Utalentowana uczennica p. Domaniewskie- 
go wykonała Romanzę Schumanna, Rapsodyę Liszta 
i nad program „Gnomenreigen* Liszta. Wykonanie 
tych ustępów było pod każdym względem poprawne 
i staranne, — trudno jednakże oprzeć się pra- 
gnieniu, że na pierwszym „inaugnracyjnym wieczorze 
wolelibyśmy byli ustyszeć mistrza, jak uczennicę. 
Chór Tsrwarzystwa pod batutą dyrektora Barabasza 
był dzielną podporą i ozdobą programu. Zarówno 

„Pieśń lndowa* i „Marsz wojenny" Wennerberga, 
jak i „Uroczystość założenia” Mendelsohna, rzecz, 
którą usłyszeliśmy wykonaną na uroczystości otwar- 
cia teatru, były doskonale przygotowane i wykonane 
i zdobyły rzetelne uznanie i oklaski. 

Dopełniła programu deklamacya artysty p. M. 
Węgrzyna, który wygłosił z wtelką siłą uczucia i 
dramatyczną ekspresyą dwa utwory Konopnickiej, 

wp. 

— Sztuka Lemaitre'a „Królowie“ przerobiona 
na scenę ze znanej powieści, którą drnkowaliśmy w 
zeszłym roku w naszem piśmie, nie doznała w Pa- 
ryżn powodzenia. 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjski Bank hipoteczny. 
(Powiększenie kapitału akcyjnego.) 


Wczoraj przed południem odbyło się III nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie galicyjskiego Ban- 
ku hipotecznego, które zagaił Wilhelm hr. Sie- 
mieński- Lewicki prezes Rady nadzorczej. Prezes 
przedstawił radcę namiestnictwa dra Kleeberga, 
jako reprezentanta rządu i wezwał pp. Szezer- 
hiekiego i Godlewskiego na skrutatorów, a do 
prowadzenia pióra dra Aleksandra Lewakowskie- 
go, sekretarza Banku. W przemowie swej wspom- 
niał prezes, że powodem zwołania nadzwyczajne- 
go walnego zgromadzenia jest sprawa powiększe- 
nia kapitału akcyjnego i udzielł w tym przed- 
miocie głosu wiceprezesowi Rady nadzorczej 
drowi Janowi Czaykowskiemu, jako referentowi. 
Referent przedstawił, co następuje : 

Od r. 1870 wynosi kapitał akcyjny 3,000.000 
złr., zaś emisya listów hipotecznych wzrosła 
w tym czasie z niespełna 16,000.000 złr. do 
przeszło 85,000.000 złr., a stan portfelu wekslo- 
wego podniósł się z 1'/ą miliona na przeszło 
BV, milionów. Również i wszystkie inne działy 
interesów „wzmogły się w tym przeciągu czasu 
tak znacznie, że powiększenie kapitału akcyjnego 
stało się dzis już koniecznym warunkiem dalsze- 
o rozwoju zakładu. Po dłuższem motywowaniu 


ze względu na postanowienie statutowe, postawił 


referent dr. Czaykowski następujące wnioski : 

1) Kapitał akcyjny Banku hipotecznego powięk- 
szą się o jeden milion złr. w. a za pomocą wy- 
dania 5000 sztuk nowych akeyj po 200 złr. peł- 
nowpłaconych z przynależnemi kuponami, z któ- 
rych pierwszy płatny jest dnia 1 stycznia 1895 
roku. 

2) W myśl $. 14 statutu mają akcyonaryusze 
co do jednej połowy nowo emitować się mają- 
cych akcyj. — t. j. 2500 sztuk — prawo pobo- 
ru na każde 6 sztuk w ich posiadaniu zostają- 
cych dawnych akcyj, jednej nowej akcyi ał pa- 
ri, t.j. po 200 złr. za akcyę. 

8) Co do drugiej połowy tych nowych akcyj. 
t. j. sztuk 2500, co do których założyciełe pra- 
wa poboru się zrzekli, — zostawia się akcyona- 
ryuszom prawo pierwszeństwa do poboru na 
każde 6 sztuk ich dawnych akcyj jednej nowej 
akcyi za opłatą 300 złr. za każdą nową akcyę. 
z której to sumy 300 złr. część, 200 złr., prze- 
znaczoną jest na kapitał akcyjny, a 100 złr. na 
fundusz zapasowy. 

4) Akcye nowo emitowane, którychby akcyona- 
ryusze nie pobrali. ma dyrekcya Banku sprzedać 
nie niżej knrsu 300 złr. za jednę akcyę. 

5) Uzyskana nadwyżka ponad imienną wartość 
akeyi 200 wcieloną zostanie do funduszu zapaso- 
wego, a jeżeliby po przeprowadzeniu całej czyn- 
ności co zabrakło do zupełności sumy 300.000 
dla funduszu zapasowego, ma Rada nadzorcza 
przyszłemu zwyczajnemu walnemu zgromadzeniu 
odpowiedni przedstawić wniosek. 

6) Akcyonaryuszom zostawia się do wykonania 
prawa poboru nowych akcyj termin od 1 do 30 
grudnia 1898. 

7) Wykonanie prawa poboru będzie uwidocz- 
nione na dawnych akcvach. 

Wnioski te przyjęło zgromadzenie, złożone 
z 29 akcyonaryuszy, reprezentujących 588 akcyi — 
jednomyślnie. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 10 listopada. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


wun 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Wiedeń, 11 listopada. Lista nowego gabinetu, 
którą podałem we wczorajszym telegramie, utrzy- 
mała się w zupełności, tylko tekę ministra han- 
dlu, której Widmann nie przyjął, powierzono hr. 
Wurmbrandowi. Schoenkorn zatrzymał 
tekę sprawiedliwości, Madeyski został mini 
strem oświaty. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 

Wiedeń, 11 listopada. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych podaje do wiadomości, że cesarz 
nadał  arcyksiążętom Franciszkowi Fer- 
dynandowi, Ludwikowi Wiktorowi i 
Fryderykowi wielkie krzyże orderu św. 
Szczepana. 

Wiedeń, 11 listopada. Cesarz przyjął dzisiaj 
przed południem p. Plenera na prywatnej au- 
dyeneyi, która trwała pół godziny. 

Cesarz udzielił prezesowi ministerstwa w Ba- 
waryi (Qrailsheimowi wielki krzyż orderu św. 
Szczepana. 

Wiedeń, 11 listopada. Cesarz udzielił naczelni- 
kowi kancelaryi prezydyonalnej w radzie mini- 
strów, radcy ministeryalnemu Klapsowi tytuł 
barona. 

Wiedeń, 11 listopada. Arcyksiążę Leopold Sal- 
wator wczoraj w południe wyjechał stąd do 
Lwowa. 

Wiedeń, 11 listopada. Namiestnik hr. Thun 
przybył tu dzisiaj rano. 

Wiedeń, 11 listopada. Ks. Windischgraetz w 
czasie przerwy wczorajszych przedpołudniowych |5 
narad w kancelaryi prezydenta Ohlumetzky'ego 
był na prywatnej audyencyi u cesarza, 

Potem zebrały się znowu te same osoby, jak 
przed południem, —o godzinie 15/4 w tejże kan- 
celaryi na dalsze narady, które trwały pół godzi- 
ny. Poczem Windischgraetz ponownie był przy- 
jęty przez cesarza. 

Koła dobrze informowane zapewniają, że w u- 
sunięciu przeszkód, zawadzających utworzeniu no- 
wego gabinetu wczoraj uczyniono bardzo wiele. 

Wezoraj przyjął cesarz także namiestnika hr. 
Badeniego na audyencyi pożegnalnej, bo hr. Ba- 
deni dzisaj wraca do Lwowa. 

Wiedeń, 11 listopada. Wczoraj po południu u 
hr. Badeniego był ks  Windischgraetz, 


Hohen- aj 


wart. Bacquehem, Chlumetzky i wielu członków 
Koła polskiego. 

Książe marszałek Sanguszko przybył tu 
wczoraj. 

Wiedeń, 11 listopada. Celem ostatecznego uło- 
żenia listy nowego gabinetu, która ma być przed- 
łożona do zatwierdzenia cesarzowi, odbyła się 
dzisiaj przed południem nowa konferencya Win- 
dischgraetza z przewodniczącymi klubów. 

Większa część dzienników upatruje w _ hrabi 
Wurmbradzie kandydata na ministra handlu 
i wyraża opinię, że koalicyjne ministerstwo W i n- 
dischgraetza, pomimo, że jeszcze niezupeł- 
nie jest gotowem, wogóle znajdzie życzliwe przy- 


Jęcie. 


Fremdenblait za główne zadanie gabineiu u- 
ważą utrzymanie w czystości idei koalicyjnej i 
skłonienie stronnictw do umiarkowania i wzaje- 
mnego szacunku. Dziennik ten nadmienia, że o- 
siągnięto teraz przy pomocy stronnictw cel koali- 
cyjny, do czego Taaffe dążył daremnie, ponieważ 
stronnictwa nie porozumiały się i działały zbyt 
samoistnie. — Osiągnięcie tego celu jest zdaniem 
Fremdenblattu dziełem sprzyjającem utrzymaniu 
pokoju pomiędzy stronnictwami, i zarówno gabi- 
net, jak i stronnictwa starać się powinny, aby po- 
kój ten nie został zakłócony. W każdym razie — 
kończy Fremdenblatt, zasada koalicyjna nie zginie 
już, lecz zawsze powracać będzie. 


Neue freie Presse pisze. że pomimo przewa- 
Żnie konserwatywnego charakteru nowego gabi- 
netu, utworzenie tegoż należy uważać Za szczę 
śliwy i pomyślny wypadek, ponieważ i w tym 
składzie ministerstwo Windischgraetza zdol- 
uem będzie traktować sprawy rzeczowo, i polity- 
ką kierować w duchu łagodnym, a wzmocnieniu 
państwa i utrwaleniu jego podstaw sprzyjającym. 
Przedewszystkiem dobrze się stało — mówi Neue 
freie Presse, że uniknięto zawstydzającego wyzna- 
ùia bezsilności parlamentaryzmu. 

Neuer W. Tagblatt wyraża nadzieję, że koali- 
cya trwałą będzie, a więc trwałym będzie także 
popierany przez nią gabinet, i cieszy się, że u- 
tworzyła się tym sposobem zdolna do czynu 
większość parlamentarna i że idea koalicyjna 
przyjęła się i zakorzeniła szczególnie w niemiec- 
kiej części Czech. 


Wiedeń, 11 listopada. Fremdenblatt w dzisiej- 
szem wydaniu rannem podaje wiadomości o prze- 
biegu dzisiejszych konferencyj pochodzące ze 
strony wybituych osobistości parlamentu, i tak 
dalej pisze: „Idea koalicyjna zrobiła dzisiaj wiel- 
ki krok naprzód. W toku obydwóch konferencyj 
jakie Windischgraetz miał dzisiaj z prze- 
wodniczącymi klubów parlamentarnych i z pre- 
zydentem Izby poselskiej, osiągnięto znaczne zbli- 
żenie w zapatrywaniach co do punktów, które 
nastręczały trudności,j po wzajemnych wyjaśnie- 
niach. zgodzono się Co do rozdania prawie wszy- 
stkich tek ministeryalnych. Toczące się rokowa- 
nia nie zostały jeszcze oficyalnie ukończone, ale 
nie ma już chyba żadnej wątpliwości, że nieba- 
wem powstanie koalicyjny gabinet pod prezy- 
dyum Windischgraetza i że nie nastręczą 
się już żadne przeszkody do przedłożenia cesa- 
rzowi do zatwierdzenia listy nowego minister- 
stwa.“ 


Wiedeń, 11 listopada. Dzisiejszy Fremdenblatt 
oświadcza, że na powszechne uznanie i na wiel- 
ką wdzięczność zasłużył sobie namiestnik hr. Ba- 
deni tem, iż głównie przyczynił się do usnięcia 
przeszkód, które groziły dalszem odwlekaniem 


 |utworzenia nowego gabinetu. 


Wiedeń, 11 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej odczytano list burmistrza 
Prixa, w którym tenże oświadczył, że wybór na 
burmistrza przyjmuje, przy tem wyraża ubole- 
wanie, że na poprzedniem posiedzeniu przeszko- 
dzono mu mówić. 

Ten ustęp listu wywołał na lewicy ponownie 
hałas i przerwę w dalszem czytaniu. 

Z okazyi małżeństwa w rodzinie cesarskiei Ra- 
da gminna postanowiła złożyć w adresie cesa- 
rzowi uniżone życzenia. 

Budapeszt, 11-go listopada. Izba poselska u- 
chwaliła po trzechdniowej rozprawie general- 
nej (była to najkrótsza z dotychczasowych roz- 
praw budżetowych) znaczną większością 
głosów budżet na rok 1894. — Rozprawa 
szczegółowa rozpocznie się w poniedziałek. 

Madryt, 11 listopada. Zapewniają, iż podpisa- 
ny został dekret, zawieszający moe 
obowiązującą przepisów konstytucyj- 
nych dotyczących osobistej wolności oby- 
wateli. 

Madryt, 11 listopada. W Barcelonie ogłoszono 


stan oblężenia. 
dem wojennym. 
W Sewilli uwięziono 4 anarchistów. 
Konstantynopol, 11 listopada. Sułtan nadał mi- 
nistrowi Dupuy wielką wstęgę orderu Osmanie 
We czwartek zachorowało tu na cholerę 27 
osób, umarło 22. 


Sofia, 11 listopada. Trybunał apelacyjny w Tir- 
nowie zajmował się przedwczoraj odwołaniem się 
metropohty Klementa od wyroku pierwszej in- 
stancyi, która go skazała na dożywotnią deporta- 
cyę. Trybunał skazał Klementa na mocy przepi- 
sów ottomańskiego kodeksu karnego o zbrodniach 
przeciw osobie księcia na trzyletnie więzienie — 
a zarazem postanowił zaproponować księciu za- 
mianę tej kary na dwuletnią deportacyę. 


Belgrad, 11 listopada. Policya aresztowała 
dwóch agentów serbskiej drukarni państwowej 
i urzędnika tejże, ponieważ potajemnie fabryko- 
wali na własną rękę marki stemplowe i sprze- 
dawali je w trafice. Suma fałszerstwa wynosi 
200.000 franków. 


40 anarchistów stanie przed są- 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskie, 


, Kursw wa! 
austr. 
dnia 11 listopada 1898 r. SWP o 
Zjednoczony dług w papierach . 96| 85 | 
Zjednoczońy dług w srebrze 96| 55 
Austryacka renta złota 118! 80 
4% austryacka renta ( marcowa) . 95| 95 
4% węgierska renta złota 115, 70 
4% węgierska renta koron.. 93) 40 
Akcye banku nn $ 944 50 
Akcye kredytowe ; 334) 75 
Londyn. Z 127| 40 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 62627, 
20 marek . „ „Ji 18) 52 
20-to frankówki za sztukę 10) 14 
Akcye włoskie NOE os. | CEIDU 
Dukaty austryackie . . . 6| 02 
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Rubryka „Nadesłane nie pochodzi ad Redak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nle przyjmuje. 


z 
NADESŁANE. 


Troska o podarek na Boże Narodzenie dla 
kochanych rodziców, krewnych, albo przyjaciół 
już usunięta. Pięknym, odpowiednim i myślącym 
darem na gwiazdkę jest wielkości naturalnej por- 
tret, kióry służy zarazem jako najpiękniejsza 
ozdoba w pokoju, jak również najpiękniejsza i 
wieczna pamiątka (po umarłych). Takie portrety 
uskutecznia się według każdej nadesłanej, do- 
wolnej fotografii, w istniejącem od roku 1879 
w Wiedniu, II, Praterstrasse 61 premiowanem 
atelier sztuki p. Siegfrieda Bodaschera. Za- 
mówienia na świąta Bożego Narodzenia należy 
najszybciej wystosować. Bliższa wiadomość w dzi- 
siejszym inseracie. 2624 


Mamo, prawda, że na gwiazdkę dosta- 
nę znowu dopełniającą skrzyneczkę? 
Podobne pytanie zadaje wiele dzieci swym ro- 
dzicom przed świętami, a ostrożniejsze z nich 
dodają nadto: Ale pamiętaj mamo. numer musi 
być taki a taki, a na pudełku musi się znajdo- 
wać kotwica, ponieważ inna skrzynka nie by- 
łaby stósowną do moich dwu kotwieznych skrzy- 
neczek. Sprawa ma się rzeczywiście tak, jak się 
o tem dowiadujemy z ślicznego cennika firmy 
F. Ad. Richter et Cie. we Wiedniu; dla- 
tego też i my zalecamy czytelnikom pewną 
ostrożność przy kupnie skrzynek budowlanych. 
Byłoby to doprawdy bardzo nieprzyjemną rze- 
czą, gdyby dopiero na same święta musiano się 
przekonać, że kupiona skrzynka mie jest jedną 


| dakcya „GWIAZDY“ w Krakowie, 


ze sławnych kotwicznych skrzynek budowlanych, 
lecz bezwartościowe m naśladowaniem; za- 
pewne byłaby wtedy znaczna część świątecznej 
radości dla wszystkich straconą! 

Śród gwiazdkowych podarków zajmują sławne 
kotwiczne skrzynki budowlane pierwsze miej- 
sce; kto ją widział u znajomych kupi ją za- 
pewne i dla siebie, a kto już jednę posiada, ten 
powiększać ją będzie co roku dopełniającemi 
skrzynkami. U żadnej innej zabawki coś podob- 
nego nie jest możebnem; przeciwnie takowe pra- 
wie bez wyjątku wszystkie stają się już po 
krótkim czasie bezwartościowemi. Kotwiczne zas 
skrzynki budowlane pozostają w najlepszym 
stanie przez długie lata i dlatego są one ze 
względu na trwałość, najtańszym podarkiem. 


„GWIAZDA: 


dwutygodnik naukowy i powieściowy 


wychodzi w Krakowie od 1 października 
b. r. dnia I0 i 25. 


Wyszedł już numer 3-ci i zawiera: Opuszczo- 
ny klasztor (powieść). — lydia (powieść). — 
Panna Amelia (powieść). — Głosy prasy o na- 
szem piśmie. — Uciemiężenie duchowieństwa we 
Francji. — Darwiniści przed sądem. — Państwo 
żydowskie. — Rozmaitości. 

Przedpłata wynosi rocznie: 4 złr. półrocznie 
,2 złr. — Adres do przesyłania przedpłaty: Re- 
ulica Pi- 
(2657 1 3) 


jarska L.5. 


Dr. Zenon Pelczar 


mieszka obecnie przy ulicy Floryańskiej L. 29 
2652 ordynuje od 8—4. 15 


Dr. Tomasz Kotulecki 


po powrocie ze Swoszowic 
ordynuje przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 34 I p. 
2654 od 2 do 4. 12 


Dr. M. Cercha 


były asystent Kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jagiell. 

ordynuje od 9—10 i od 3—4, ul. Sławkowska 

2540 Liezba 4. 410 


p 
Dr. F. Sroczynski 
lekarz chorób ocznych 
ordynuje od 10—12 i od 3—4. Floryańska, 9. 
(2564 7 11) 


Paim 


Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 
z prowincyi, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hibner i Han- 
ke, lub do nieistniejącej już firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior- 
cy narażeni* bywali na zawody, a często nawet 
i na straty, upraszam Szanownych mych od- 
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po- 
dobnych ewentualności. łaskawe zlecenia adre- 
sować tylko do firm 


ALOJZY HÜBNER 
Skład farb i materyałów 


1758 25 30 Lwów, Rynek 38. 


Dr. Kazimierz Kruszyński 
powrócił 
ordynuje od 8—5 po poł. 


Róg ul. Grodzkiej i placu o Świętych Nr. Il. 
(2421 5 6) 


Najnowszy cennik już wyszedł z druku i jest 
do dyspozycyi Szanownej P. T. Publiczności 
gratis i franko. 

Z szacunkiem 
ALOJZY HUBNER 


2480 6 0 Lwów, Rynek, 38. 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod naiko- 
rzystniejszemi imi 


Kraków, dnia 11/11. 
(Bez bieżącego kuponu). 
Ruble papierowe . 
Marki niemieckie . . . za 100 mar. 
20-to frankówka złota . . . . . . . 10 1 
kufa Pożyczka krajowa galio. sa złr. 100 
1j40/, Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
inh Obligacya poż. kraj. z r. 1891 . 
lo Obligacya po kraj. kor. z r. 1893. 
ki, alicyjski fundusz propinacyjny . . 
Listy zastaw. Banku kraj. za zł. 100 
o? Oligi komunalne Banku kraj. II. Em. 
rd Listy zastawne Tow. kred. ziem. 


n ad n 


103 —]| — — 
100 — J109 8 


95 6.| 96 40 
100 —|100 7! 


Banku hip. z prem. 1007, 
ZWT. za 40 lat 


Król. Pol. za rubli 100 
A. n h m. 100 


*ąaxsż wia 
ps 3» 1 2 3 3 


Lwów, dnia 10/11. 


Kolei galicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko.-czerniow.-jas. po 200 złr. 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
EK kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5o/, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
kaj Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 |100 SĄ101 — 
Lg „ Tow. kred. ziem. za złr. 100 |100 —|100 
akr KB złr 100] 98 —! 98 7 


215 — |218 - 
255 —|258 - 
560 —]270 
— —RIB 
100 70101 


Jej, galicyjski fundusz 
z fo Oblig. komun. Ba 


„ za 100 rubli [133 75135 —|4o Pożyczka krajowa z r. 1891. 
62 BO] 63 — fio, Pożyczka koronowa z r. 1893 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Hey 


4|40/, Obligacye orki En za dr. SE 100 — 


Obligi długu państwa 
(bez bieżącego kuponu). 


„| 96 --| 96 60 HIS Bank 


w Krakowie, Rynek 
Główny. L. 30. Zlecenia 


z prowincyi uskutecznia 


Galic. Banku ZS sig odwrotną prizia, bez 


doliczenia prowizyi. 


ą | żądają 


Listy zastawas. 


3l Boden arei allg. öst. z pr. za złr. 100 |114 60115 20 


Tow, kred. ziem. okr, za kor. 200] 98 25] 98 50 
krajowy galicyjski za złr. 100|100 45/100 7b 


Qai. 


| 96 —| 96 60| poj Bank kraj. oblig. komunalne za złr. 100 [102 251102 50 

10 20| Losy miasta Krakowa . | 25 tok Banku austro-węg. Tr let. za złr. 100| 99 934100 70 
40/, Banku austro-węg. et. za złr. 100] 99 90/100 70 

Wiedeń, dnia 10/11. uh Banku hip. węg. z premią za złr. 100 |128 60|180 — 


Le sy. 


5o Renta austr. papierowa . za złr. 1 Budapesteń. losy Bazylika na 65 złr.w.a.| 850| 9 — 
Bo n n»n Srebrna . . za złr. 100] 96 50] £6 70| Kredytowa autr. . . . na 100 zł. w. a |195 75|196 50 
a140 złota . . . za złr. 1 Krakowskie . . na 20 złr. w. a | 26 —| 26 40 
% renta waluty koron. 200 kor. . . . Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w.a.| 18 50| 18 70 
5] /o Losy z r. 185% na 250 zër. . za 1 Qzerw. Krzyża „een za 5 złr. w. a. | 12 —| 12 E 
Eo n ZP. 1% na 8 ar . za 10 18 5 I! i Rudolfa . 10 sèr. w. à. | 23 —| 24 — 
lo zr. l na „fi 1 5 5 „w.a.| 48 —| -- — 
z BOA Ma aa., 156 —lig? — PA EN 20 złr. wW. a 
atai 
Karola Ludwika . . na 210 af t 16 901216 30 h= Akoye bankowe | kolejowe. 
Obligacye korsny węgierskiej. 8-—| Anglobank . . . . . na 200 złr. |145 5oji49 — 
44% węg. renta waluty koron. 200 kor. . | 93 20] 93 7-—| Bankverein Wiener. . na 100 złr. |120 50121 — 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. za złr. 100]153 —| — —| 14:50] Ered. dla handlu i przem. na 160 złr. |332 751333 5o 
t'e Losy Cisańskie (Theis-Reg.) za złr. 100|141 — 20—]| Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. |+:08 —|408 ,5 
25—| Galic. Bank | ai” na 200 złr. |368 — 13872% — 
Obiigacye lademnizacyjne. 13:—| Laenderbank |. na 200 zër. |243 25[243 75 
40], galicyjski fundusz propinacyjny . . 42:40| Austro-węgierski . . na 600 złr |394  |398 — 
PE MH pożyczka krajowa zroku 1889 . 14:50| Unionbank . . na 10U złr.|247 25]247 75 
40/, Gal. pożyczka krajowa z r. 1891 . 4:—| Kolej are. Albrechta . na 200 złr.| 93 75] 94 -- 
49/, Galicyjska pożyczka koron. z r. 1893 . Ferdynanda Północna . na 1050 złr. |2870-- |2890— 
1°, Oblig. indem. Węgier za 100 złr. Lwowsko-Czerniowiecka na 200 zèr. [259 — [260 — 


tom bzezowy i zeztor wymien 
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i sprzedaje pod najswrzynsmi:jczemai warunkami krajowe i zagraniczne papiery aktye, 
loty zaatawne, lesy, monety, wymie 'a wszelkie kapony, wylesewane papiery. — Zlecenia z yrewinoyj 


uskuteczaia odwrotną pocztą bos do oxzsnia prowii ri. 
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4 Nr. 259. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 12 Listopada 1893. 


Ogrodnika 
poszukuje Zarząd dóbr Medyka 
od 1 stycznia 15%i roku. 

Zgłoszenia pisemne adresować należy 
do Zarządu dóbr Medyka, ustne we 
Lwowie, ulica Ossolińskich, L. 15, II pię- 
tro, na prawo 2621 3 3 


304661 A 


Poszukuje sie 


faetonu pół-krytego, 
używanego, w dobrym stanie. lekkiego, 
na jednego li tylko konia, z prywatnego 
domu a nie od przedsiębiorcy fijakier- 
skiego. — Zgłaszać się należy w pie- 
karai wiejskiej, ul. Krowoderska , 130 


Magister farmacyi 


starszy, rutynowanv. poszukuje  umieszezeniw. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr. Stanisław Ossow- 
ski, Kraków, Stradom, L. 3. 2640 3 10 


5 do 1O zir. 


za dzioń 
zarobić mogi onergicznii rz 


AGENCI 


Ha 2: 


‘telni 


którzy prywatnych odbiorców hl- 
wiedzają — Oferty pod „Agentur“ poste 
restante Wiedeń, Hauptpostwnt. 


dla litografii lub drukarni 
bedzie zaraz przyjęty. Tamże otrzy- 
ma całe utrzymanie w domu. 
Bliższej wiadomości udzieli Wik- 
tor Krisch, ksiegarnia w Gie- 
szynie (Slask austr.). 2617 3 


Osobistego kredytu 
do najwyższych sum, także pożyczek 
hipotecznych udziela pod najkorzy= 

stniej. warunkami 2615 % 10 


A. Stelnera 


behórdl. concess. Geldagantur, 
Budapeszt, Aggtelerigasse 5. 


Nauczycielka 


potrzebna na wieś. 
Zgłoszenia pod „Nauczycielka“ poste re- 
stante Czehów. 2633 2 8 


Mieszkanie 
składające się z 4 ładnych pokoi , przedpokoju, 
kuchni. piwniey, strychu. przy ulicy Smo- 
leńsk, L. 22, z pieknym widokiem na bto- 
nia i kopiec Kościuszki, każdego czasu 

do wynajęcia. 2635 2 8 
Wiadomość w binrze adwokata Dra 
Retingera, ul. Wiślna, L. 3. 


Kilka prawdziwej wartości 


obrazów oryginaln. $. p. Witwickiego, 


Oraz aparat fotograficzny sa do 
sprzedania u J. Wiśniowskiego, 
ul. Szlak. 88, parter. 2636 2 3 


16.000 sztuk 


szezególnie dla dworów nadających się 


derek na konie 


inus'ałem wziąść zamiast gotówki od pewnej | 
fabryki i takowe ebcę jak najprędzej a 23- 
tem i niebywaie tanio wysprzedać. 

Te wspaociałe derki na konie są 189—190 
ctm długie, 120—130 ctm. ezerokie, grube, 
trwałe, ciepłe, prawie me do zniszczenia, 7 
bordiurą, nadzwyczaj pięknie wykonane. Dwa 
razy tyle przedtem kosztowały Ceny za sztukę: 


I sorta A il sorta ILI sorta 
dworskie derki| flakiers, derki | pańskie derki 
| zr. 1.65. | zr. 2.50. | zr 3. | 


Wielka niespodzianka ! 
Zubowiązałem się pewnemu znacznemu fa. 
brykantowi vaty zapas 32.0060 sztuk 
wspaniałych, wielkich, modnych, nle dò zni- 
szczenia, clepłych | 


chustek dookrycia 


w najlepszych zimowych gatum-. 
kach, s ciężkiemi, długiemi, kręconemi| 
frendziami w dowolaym kolorze za kazdą ca 
nę sprzedaó. Ponieważ ta nad podziw piękne 
zimowe chustki przedtem 2 razy tyle kosz 
towały, przeto niezawodnie ucieszy się ka-| 


żda dama, że będzie m-gia tak piękną chu-| 

stkę tak tanio kupić 

| sorta */, w. | isor, *', wiel, | Ill sorta "°/4 
zr. L. zir. 2. zr < 
Każde zamowienie wysyła się natychmiast 

za zaliczeniem pocztowem lub koiejowem i 

to najstaranniej opakowane, przyczem zobo- 


wiązuję się z8 towar nie:dvowiedui naty 
chmiast należytość zwrócić. 24045 5 6 


Decken-Export-Magazin Fokate, 
Wien, V., Haki gaj No 1/71. | 


rPoa zaręczeniem.! 


Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w spesób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich op-racyj 


„SALIRETEINA“ 
maść na nagniotki 


Cena słvika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej. które przekazem 
lub w markach natesłać można. 

Główny skład dla pr esviki: 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach. 

Składy: w Krakowie u po Rèdyka, »pt, 
E. Stockmara, apt; wa Lwowie u pp 4. Rue.era, 
apt, Al jzego Hübnera; w Brodach u p. H, 
Uriiuspamua , apt; w Kołomyi u v E. Stenzla 
apt. B. Wit Hawskiego, apt; w Krynioy u p. 
H. Nitribita apt.; w Milówos u p J. Reisnera, 
apt., w Podwołoczyskach u p. J M t lla act; 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.: w Tarna 
noiu u p. Jamrogiewicza sp., apt; w Zakaga- 
pam u p. Ford. Tubeau, apt. 1634 25 0 


| 


Bensdorp'a holender. Gacao) 


zn comite, zdrowe i pożyw ue 
do nabycia ve wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 


2156 9 36 


„jodem KAROL, CZAPIICK |P REED. KRUPP 


n 6 
T a 
a i 
JUBILER 


Ò ||  GRUSDVWERK 
w Krakowie, plac Maryacki, I, 


<a", 
Tn: 


"AT 
ma" 


U 
«św Magdeburg-Buckau. 


i O (98 medali i pierwszych nagród) 


a „pod Murzynami* (' | 3 

i poleca Szan. Publiczności swój F Giówne specyalnosci: 

8 i m l. Trwało odlane artykuły jak walce I maszyny rozdzielające, poszczególne czę 

ści składowe maszyn i t p. 

A M agazyn l Fabryk ę% 2. Wyroby odlane z form stalowych, mianowicie części składowe maszyn słu- 

d B s żących do sporządzania pomostów i budowy AE ni fal A 
59 21 . Potrzebne artykały dla kolei żelaznyc onnych i fabrycznych, 

sa WYROBÓW SAR ae jako to: zwrotnice środki i kawałki do wymijania , toczone tarcze , koła (800 mo- 

| ń deli), wozy transportowe i t p. 


zę 


„I 


4. Maszyny rozirabniające w wszekich gatankach, do łamania kamio- 
ni, walce do młynow, Śruby wiatraki i dzwon’ młyńskie i t. p. 
M6" Galkowite urządzenia fabryk do wyrobu cementu, nawozów sztucznych, szmir- 

glu, do młynów gipsu kośoł i oliwy. "Wag 

5 Przyrządy do obrabiania złota, srebra, miedzi, cynka, ołowin 
i innych kruszców. 

. Walce do blachy, drutu i różnych metali 

. Prasy, mianowicie hydrauliczne z twardo odłanemi i stalowemi cylindrami, prasy do 

rur olowianych, drutu I kabli. 

Kafary każdego rodzaju, ręczne, hydraultezne i parowe. Windy hydrauliczne. 

. Stojącó lub leżące gazowe motory, patentowana Sombartx. í 1516 11 15 
Piły watęgowe do żelaza, stali, dla ludwisiarni i t. p. 


D.kładne katalogi darmo. 
Zastępca na Sląsk austryacki, Morawę i Galicyę 


M. Steinsberg, Jigerndorf. 


odznaczających się gustem, oryginalnością, 
trwałością i eleganckiem wykonaniem. 


Wszelkie obstalunki | reparacye wykonywam jak najstaran- 
niej, puktualnie I po cenach umiarkowanych. 


Złoto, srebro i drogie kamienie za- 
kupuję lub przyjmuję w zamian. i 


| SREBRNYCH i ZŁOTYCH 


"w. 


po TF 2 


DRE zp Ti 15 
RZEZ 


Far 
=m 


gotowe na składrie. 


Srebro do wypraw ślubnych 


p P g 

5 BE ( 

p hp z s DEA y 

M ZNA e K 
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Wystawa nieustająca 


Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 


Związku stolarzy krakowskich 
przy ulicy Floryańskiej, w pobliżu bramy, L. 53, 


poleca 
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniej- 
szych do zapełnie skromnych umeblowań, również przyjmnje sią wszelkie za- 
mówienia i reparacye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli 


bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie 
Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejszef. 


| 


ddwad DSŃONYW Ad 


%A2SNYANZSOdrY 


O) 
[o 


M 


Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z patern i pierwszego piętra, ma- 
my dnży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykońszonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy 
ns ezan oznaczony dostarczone być mogą. | 
Zm dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 
Oeny nader przystępne. 
Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy si; 
i mamy nadzieję, iż nadal P, T. Publiczność poprze uasze usiłowania, 
76 36 0 Zarząd. , s z 
| Zalecona A = 
i : TT 3 przez Towarzystwo lakarskie Krakowskie Š wsze Bossugy 
K ażda dam a pragnie, aby jej stanik leżał WAP FT s ESC: Sms 
- 7 3 we wszelkiego rodzaju katarach, dnie (zadnszce) = BT" āē Anean 
z szykiem, bez fałdów. a i w cierpieniach przewodu pokarmowego = z E b. « $ 
5 IN p 4 - g ai l Dn 5 .. = ki 
To da się jedynie osiągnąć przezużycie | |'- ia S STUGSNA: WREN T ae- 
Prym’a patent. ulepszonych haftek $ KĘ pa ŁA a z E” R$ 8 
a u. a z 4 rl 4 e 4. E = Sx . 
Ko!tosalny wynalazek w dziedzinie mody. i Ń e av WREN a „$ 
W staniku z zwykłemi haftkami już po 4 | Stanik z Prym'a ulepszonemi haftkami po i Š i —- Ad EN a 
tygodni:ch użycia | przeszło 6 miesiącach użycia i ox od naturalnej) g z „8 zpr 2 
(tańsza 0 5 R BĘ P „uz 
wyrobu > 8 PE -iE E 
25 T 
konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. £ Ę : 2 kk. EF = J 
pod kontrolą Komisyi przemysłowej Bs „E $ Z E a gS „Z 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. BESZanpZ SEZSER 
RECERKI NNEKCEJDSIE 
i Ph: i je Se ARS sSuiGS 
K. Rząca i Ganurski w Krakowie e 3 
4 właściciele Zakładu. 5 
i Broszury I cenniki rozsyła się franco. d 


TNTE LANAA T MO WA 


JAN IHNATOWICZ | 


poleca 


"M najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


odszczególnione 10 medalami I 2 dyplomami uznania a mianowicie: 
P fi r „ jaśminowa, fiołkown, różana, rezetowa, konwal'owa, Yang-Vang, Opoponax, 
er umy » Jokey Club heliotropowa , Ess Bouquet, piżźmowa , Milleflenra i t. p. — 
Flakoniki po 2 , 4 , 75 et, 1 złr, 1 złr. 50 et. i t. d. 
Perfamy królowej Marysieńki. Flakon 2 złr. 


woda lwowska powsze:hme uznana i poszukiwana dla swego przyjemuego, 


orzeźwiaią:ego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien 
chustek i rozpylania w salonie, — Flakon mniejszy 30 ct., wię%szy 1 złr. 50 et. 


. odznacza się nadzwyczaj p'zyjemnym kwiatowym zapa- 
Woda warszawska a a konik m Da 95 ent., większy 1 złr. 80 cnt. 
Woda lewandowa 


podwójna i woda lewandowe-ambrowa, są powszechnie nży- 
wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 

miłego i łagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 90 et. i 1 złr. 20 ot. A 
W d k ł A ki w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 
0 y OIONSKIE Flskuniki po 15, 20, 25, 40, 50, 80 ot, 1 złr., 1 złr. 50 et. 
Nabrć można wa Lwowie w ssl'pach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i nlica Ha- 


leka, L. 1:. — W Krakowie Su .j-nniue, L. 20. W Czerniowcach Rynek, L 2, oraz we 
wszystkich piarwszorzęduych sxl-pieh i aptekach. 15:2 19 0 


4 


szwy rozchodzą się i pełno fałdów. | leży gładko, jak nowy. 
Prym’a patent. ulepszone haftki E 


nie gną się, nie wyoiągajs i nie otwierają się same. Bez rozmierzania znajdują się dokła- 
dne naprzeciw, stąd niemożliwe nieregularne przyszycie tychże i krzywość stanika. a 

Przy sukniach do prania są one niezbędne. Pranie i prasowanie 
nie szk dzi im. Stanik atrzymmają przy pracy i siinym ruchu w należytej długości 
i wskutek tego nie traci swej formy. 

Co do trwałości wytrzymalsze od wszelkich innych zapięć. 
gdyż po zużycin stanika mogą być odprute i znowu użyte 

Z powodu tych zalet każda oszczędna gospodyni kupi chę- 
tnie pakiecik tychże za 20 ct. i przyszyje je do stanika, .a każdy zdumiewać się 
będzie mad jej piękną i zgrabną fignra. i l 

Przyszycie tychże řatwe, na każdej kartee bliższe ohjaśnienie. 2378 7 12 


Do nabycia we wszystkich lepszych handiach przyborów krawieckich i galanteryjnych. 


ERBATĘ ROSYJSKĄ 


p*leca handel 215 i6 u 


"w. ADAMOWICZA 


W Brodaohb 


TAB “* 04 dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 
SANE | 


Tyiko prawdziwe, szlachetne kamienie 
W OPrEEYWIE: 


granaty, ametysty, agaty, 


JA 1 funt  familijnej" bardzo dobrej "R 7 soi U ld t = t 

tunt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr. 2.50 W A 

g funt ,Imperial* cesarskiej w oryginal opakowaniu r. an topazy, mo a 1 y 1 4 p 
1 {unt wysiewków z najlepszy'h herbat kwiatowych . złr. 1. zenka azencya E 

niemniej Kawe zwaną „Siriusz* franco b kilo . złr. 9.50 € 5 y 55 73 0 


Fernanda Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 


© 
+ 


do natychmiastowego niezawo- 
ESENCYE dnego wyrabiania wszelkich 
spirytuozów, wybornych likie- 
l = ÓW st łowych i specyali- 
leiów d starczam we wspaniałym gatunku 
Oprócz tego pulecan emonoye octowe 
BO. chemicznie czyste, do wyrab ania sma :znego I monego 
«etu winnego, oraz także zaykłego octu. 
Recepty i plakaty dopakomują się bezpłatnie 
Za najlepszy skntek ręczę 
Cenniki wysyłam optatnia. 22 4 10 ów 


Karol Filip Pollak, 


fabryka specyalności esencyj w Pradze. 


COMAR, ulica Saint-Claude, 28, w Paryżu. Likier leczy póle czasowe o ostrym 
©) vrzebiegu pigułki -bóle chroniczne. Srodki te są używane ód wielu lat z powodze- 


niem przez 


ekarzy i w Szpitalach. Do nabycia we wszytkich aptekach. 


Poszukuję net zastępców. 


Kamienica 


do sprzedania z wolaej ręki przy 
ulicy Floryańskiej. 

Bliższa wiadomość w Towarzystwie zaliczko- 

wem, albo u Dra Kopffa, adwokata, ulica Szeze- 

pańska, D. 2. 2560 6 6 


A ilkanaście 2062 > 


stolików marmurowych 


kupi Edmund Klimek. 
Zgłoszenia w handlu Janigi. 


Energicznym i pilnym 


osobistościom 


dana jest sposobność nzyskmia dobrego 


dochodu przez przyjęcie małego łatwego 
znsiep twa. — Olerty pod „Tiichtię" 
do Kkspedycyi anonsów $Śchalek, 


Wiem, I. 2576 2 3 


Do wynajęcia każdego czasu 


pokój z meblami. 


Ul. Kopernika, 36, I piętro. 2632 2 3 


N. STEINGLA 


wiedeńskie 


PIECZYWKA! 


uznane'za najlepsze do herbaty, wina i lo 
dów. W suchem miejscu trzymane nie tracą 
smaku i dobroci całemi miesiącami i dlatego 
mo na je polecić najlepiej każdej rodzinie. 
Cierpiącym na Żołądek p zez lekarzy pole- 
cone! Za nadesłaniem 40 ont. wysyła się 
franco pudełko na próbę. 
Również znakomity chleb Grahama. 


N. Stingl & Neffe 


Wiedeń, IL., Circasgasse Nr. 36, 
| Post 2. 2271 7 20 


Proszek karbolowy 
najsilniejszy, 100 kilo 4 złr. i inne środ- 
ki desintekcyjne. Farby, pokosty, 
Inkkiery do każdego małowani:i wszy- 
stko, czego kto tylko potrzebuje, wysyła 


Albin Krajewski 


„Wien, IV., Wiedener Hauptstrasse, 51. 
Cenniki na żądanie franco. 


Tinct. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 

kk mid bole uźmierzający 
Lok Aa tla GA 
dostać © wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardze ostrożnym i przy- 
Jmowx jedynie daszki z 
schroenną marką „kotwieą* 
jake prawdziwe. — Centralny skład: 
Bywa nadaj FA Zietym iwem 


O9 TY 969 


Czysta krew 


zdrowiem! 


Ukry e słabości, liszaje, wy- 
rzuty, bladość, ogólne znużenie, 
osłabienie znikają, gdy krew 
zdrowa! Poręczamy za rady- 
kainy skutek przez stosowanie 
się do naszej metody. 

Do listów z zapytaniami do- 
łączyć należy markę. 185 42 50 


„Ofłice Sanitas“: 
Paris, 30, Faubourg 
Montmartre. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina. 


Przepisywane przez lekarzy fraususkich i z- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają sią wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza* 
Iy krew lub sprawia 4cy przeczyszczenie Me- 
toda użycia w polskim języku. Wymagnć należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się we Awkoni- 
kach włożonyc« wpudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się n=pis Oaavaln. 

W Paryżu w apteou pana Dohaat, rue 
Faub St. Denis, 147. 

Dostać możra w Krakowie w aptekach pp. 
w Redyka Trauczyńszieg» i a. Wiszniow: 
Riego; we Lwowie w apt>*e pp tduskorw i u 
Ka irsta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w %pt 
Dra Maukiawi:za. w Bredaoh w ap'euo p. kal 
laka i F'aazonx; w Czernłowoach * xpnż' p 
4 o boreklego. 292 171 0 


| PZP OPC EP A TANI 


COGNAC 


Vieux Champagne 


IF Non plus ultra W 

z g%»-ancoyą znakomitych własności, aro- 

matyezny i wzmacniający żołądek, wysyłam 
pocztą ma próbę 

| beezułkę 4 litry zawier. 7a złr. 8 — 
t koszyk z 3 faszkami po trzy 

czwarte litra za złr. 5.40 

za zapłatą po otrzymaniu towa u (ne- 

znanym za zaliezką pocztową) wolny od 

dł» i opłatnie do wszystkich miej :eowc- 

3i Austro: Węgier 1941 12 26 


R. Maiti 


OAPODISTFRRI A. 


Kraków. 12 Listopada 1893. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 259. 5 


Pomimo wszechstronnego „rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego Środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryam , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
leesją. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żad:ej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubl też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 złr. 50 et. za dzbanuszek, 

Fęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
«a pomocą Dra LENGIELA OPO-CRE3E, doza 60 ct., | Dra LENGIELA MYDŁA 
/ BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u 7. Ruekera, w Krakowie u Wik- 
tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarnewie u Maurycego Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas. 6,420 


Stefan Dewoniski 


__ Międzynarodowa spedycya i zbiorowe ładunki 


Wiedeń, l., Helferstorferstrasse 4. 
Najszybsze ładowanie. 

Najtańsza taryfa frachtowa. 
Najwyższe refakcye. 

! Prowizya za stręczenie (stręczycielom). 

(Własne specyalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych JE do SE i A: 


Ez: 
=at Masz Pani piegi? -Z 


PA sobie Pani mieć piękną, ae 
aksamitną cerę? To proszę używać : 


Bergmanna liliowego mydła 


(z marką ochronną „dwaj górale") 
wycol u Bergmanna i Sp. w Dreźnie. Sztuka 45 et. 
w aptece Leona Rosnera, Kraków 1435 19 30 


Prasy do siana 


"najnowszej kon- 
,,strnmkcyi, ręczne, 
Ą stale i przenośne 
również do prasowania 
słomy, włókna drze- 

wnego, lnu, odpad- 


655 36 0 


sensa cye 


ozynią nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


złocone zegarki remontoir 


Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganekiego 
wykonania uznane są nawet przez fachowców jako niedające 
się odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie cyzelowane ko- 
perty pozosta ą raz na zawsze zupełn e jednakowe, a za do- 
bry chód udziela się Z-łetnią pisemną gwarancyę. 

Cena za Sztukę G złr. 

Do tego odpowiedni wspanialy złocony łańca- 
szek z karabinierem bezpieczeństwa fasonu „Sport“, „Mar 
quis“ lub pancerzowy, sztuka złr. 1.50. 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła- 
dności używane są przez znaczną liczbę urzędników kolei pań- 
stwowych austryackich i węgierskich, a zamawiać takowe 

można wyłącznie przez centralny skład 1977 5 6 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse 12. 

A JE 3-7 = -e 3-0 54) KE". LF EE. E JE JE F 37 3% 3-4. Z) 
Doniesienie 

h na porę jesienną i zimową! 


i Filia Wiedeńskiej Fabryki 


UBIORÓW MĘSKICH i DAIECINNYCH 


Heilmana Kohna i Synów 


jw Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, 
poleca doborowy zapas narmodniejszych ubiorów męskich i dzie» 
g4cinnych własnego wyrobu z najlepszych m:teryałów krajowych i zagra- RP 
nicznych pe cenach fabrycznych. k 

Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyału ) 

w większych ilościach śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących p 
firm nie jest w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szanowna g | 
ą Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdują się : 


H Paletoty zimowe, mężykowy, Chesterfildy, haweloki, szlafroki, 


i do wielu innych 
materyałów na- 
> dające się, do- 
starczają 


Ph. Mayfarth & Co., 


Fabryka maszyn rolniczych, 2443 4 10 
Wiedeń, II, ;aborstrasse Nr. 76. 
Katalogi darmo. — Zastęp cy pożądani. 


Żadna blaga! 


ani Żart! ani oszustwo! 
ale szczera Święta prawda! 


Wyższą nad wszelkie po- 
ehwały jest słynna w swiecie 
Cbiesgoska kollekeja złożu- 
na z IU szt. wspaniał, przed 
miotów 1azem z przepyszny m 


zegarkiem 
3 zir, 80 ct. 


za wszystkie 10 sztuk. 


Prawdź. kieszonk. zegarek remontojr 


regulowany 
w eleganeko niklowany. h kopertach, z sè 
kundnikiem, gładkiem szkłem i wskazówkami, 
znakomite urządzenie, 


$ 
+ 
t 
Y 
Q 


UL ły łańe k 

pe ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu- * OAI WE o 1 
(Œ szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz kiewka na korony, z spinki d» mankietów 
Y me: haniezne, | znakomity grzebyk kieszon 


A ubiory dla chłopczyków od 3 lat. 
(H. Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie mlicy i mu- 
aś y ąć p BR Ę y 

5 m meru demu, w którym filia s'ę znajduje. 


A” 64 0 


kowy, I w niklowych okładkach Beyzoryk o 
4 ostrzach z wykłówaczem do zębów, | wiedeń 
ski ołówek z nislu, 1 zapaln:ezka kieszonko- 


; wa, 1 szpilka do krawaty, 
Z uszanowaniem 


Hoilman Kohn i Synowie 


Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. 


Fi li nasze: w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, w Tarnowie, Rze« 
Hig = zowie, Jarosławia , Przemyślu, Lwowie, Stani- 
aipa 2" TA Bielska, Opawie i He i 
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- Fanii Instrumentów mytych | strun 


KAROLA HAYERA 
w Schönbach Nr. 1, bei Eger (Czechy), 
poleca swoje przez wysokie powagi uznane za trwałe 
instrumenta muzyczne 
jako to: skrzypce, celloidy. basy, gitary, cytry, mau- 
doliny, z drzewa i z blachy instrmmenta dęta, w doszona 
łem wykonaniu, równ eż straumy we wszelkich gatunkach, najlep- 
szej jakcści, po umiarkowanych cenach. 
Przesyłki ushuiecznia się za pobraniem pocztowem. 


Ó 


ja 


Fapt A RT RA L a ZW: 
trz; rę YEERE 


JEF Zlecenia załatwia się szybko. TĘ Ę 220771- 
EEES CXXX XK AAKA XXX XX POOR waz] 


JOZEF SPLICHAL 
= ww Erakowie, ulica Sławkowska, 18, pa: 
: PIERWSZA PRACOWNIA BRONI K 


bad 


R 


$ (SKLAD BRONI ROŻNYCH SYSTEMOW 


własnego wyrobu jakoteż pierwszorzędny-h fabryk zazranieznych. 


8 Broń patentowana Bittner-Weigi, oryginalna Teschnera-W. Collath. 8 
Q i Q 
Rewolwery i floberty w wielkim wyborze. 

ZK y y yborze 
Pai Wszelkie przybory myśliwskie, jakoteż do szermierki. a 
ra Łuski i patrony wszelkiego ro:lzaju. 1442 24 30 A 
ud ©. k. sprzedaż prochu i śrótu. 

IARA rE SETE KXXX X za ICAXDCKX X LARA 
2000000000 SUUE 


Wszystko razem tylko 3 zir, 80 ct, 


Uświadczam niniejszem publieznie, że sam 
zegarek kieszonkowy więcej jest wart, i zwra- 
tam pien'ądze każdemu natychmiast, jeżeli ze 
garek dobrze nie idzie; kto więc chee mieć 
trwały, wsp. miały a tani zegarek, w nien naj 
Śpierzniej zamawiać Zamówienia załatwia 8ię 
za zaliwzką codziennie. 2405 5 6 


Amerik. Taschen-Uhren-Export 


FEKETE, Wien, V, Ridiyeryasie 171 LIL. 


Sae o Ja 


FABRYKA TOTEK CYGARETOWYCA 


| TOREBEK PAPIEROWYCH 


„N © R IS“ 


(dawniej F. Sznkiewicz) 

w Krakowie 1672 7 52 
poleca palącym: Tmtki cygaretowe 
z bibułki francuskiej „łe Hioubłonś— 

„Le Honblon* 'stnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
saretowych innego wyrobu, nie zdołały 
„achwiać sławy „le Houblou'*, jnż raz 
wyrobionej i ustalonej. — Fabryka tutek 
„Noris“ używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tutki 
le Homblon* fabryki „ Noris. 

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincyi. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 6 złr., posyła się o- 
łtnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kujejw i trafikantów korzystne warunki. 

Dla biorących w większej ilości, oraz 
ila Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 

PP. Aptekarzom, Kupcom i Qukierni- 
kom poleca się torebki papierowe. 


W Dębnikach przy moście żelaznym 


jest zaraz do sprzedania 2045 20 20 


kilka parcel budowlanych. 
Wiadom ść w Admin. „N. Reformy“. 


Jikiornia D, doholza W Przemyśl |; 


poig 2440 1; 12 


dwóch uczniów do praktyki, saaa 


, ALFRED BIASION "Emmm 


w Krakowie 


magazyn założony w r. 1801, 


odznaczony 8 medalami srebrnemi i dyplomem 
Ministerstwa handiu, 


poleca P. T. Publiezności, jako najstarsza firma optyczna, 


Okulary i Nanosniki (Pince-nez) 


w najrozmaitszych ulepszonych oprawach, 
ze szkłami francuskiemi, najdokład. szlifowanemi, 
(wykonane według przepisów WW. PP. Lekarzy-Okulistów), 
O 1 złr. 50 cnt, 


dalej ze szkłami Oristalle de Roche (da Brésil:) véritable, 
któreto szkła w sile dysperzyjnej i zupełnej bezbarwnośc! są dotąd nieprześcignione, 


Szkła „„Homogaine' kombinowane sferyczne i cylindryczne 
w oprawach według odległości źrenic i rozmiarów głowy, precyzyjnem szlifem 
dokładnie wykonywane. 


Lornetki teatralne i polowe achromatyczne od 5 złr. 
Lunety wyścigowe (Longue-vue-duuble) na dystans odległy 


z pierwszorzędnych fabryk fcancuskich. 


Fabryka narzedzi chirurgicznych, maszyn ortopedycznych i bandaży 


(zawsze najaowsze wzory). 1367 24 0 
Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. Na żąda- 
mie cennik z 1000 ilustracyj. 


HANDEL DAMSKICH TOWARÓW MODNYCH 


„ZUM ROMISCHEN KAISER: 
w Wiecniu, I., sellergasse 12. 


2 objęciem w marcu 1893 r. od dawna 
ałyn, handlu damskiego towarów modnych 
„Zum römischen Kaiser nada- 
lismy interesowi i w tym kierunku nową 
posłać, że z zachowaniem dawnej zasady, 
sprowadzać tylko najlepsze gatanki, 
możemy wskutek korzystniejszych źródeł 
sprowadzania w eenach towarów naszym 
Szun Klientom ofiarować bardzo zna- 
czne korzyści niż dawniej. 
Wybór w najśwież. materyach 
jcdwabnych i wełniany ch jest nic- 
mal zadziwiającym. a naszem staraniem bę- 
dzie. ażeby w każdej porze roku wybrać ma- 
a terve najmodniejsze i najlepsze. 
szezególniej aśmielamy się zwrócić uwagę. 
se objęte od poprzednich właścicieli znaczne 
s e ian = zapasy towarów sprzedajemy wszystkie po 
© Próbki posylamy na żądanie opłatnic. x znacznie zniżonych cenach. 2568 2 6 
Reiff & Mayers Nachfolger. 
EOE —+ o AA -A ccc 


LICHE TUTKI PSUJĄ ZDROWIE i TYTOŃ! 


Sensacyjne nieklejone tutki franc. Sanitas z odtłuszczoną watą Dra Brunsa 

w każdym munsztuku, są wyrobem uznanym przez palących za najlepszy. 
1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach złr. I'S0©. 25038 11 
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franeo odwrotną pocztą: 

Skład komisowy franc. tutek „Sanitas“ Lwów, plac Kapitulny, L. 3 


Dostać można w Krakowie w trafice p. Sadowskiej przy ul. Grodzkiej. 


Nie szukajcie obcych TATY JE. 


ZEE 


LĄ 


A A OŚ 


Hecker i Vaternacht 
ierwszy krakowski parowy zakład) 
KNICZNEDO CZYSZCZENIA męskich 


męskich 
i sukien. 

1 farbowania 

ul. Grodzka, L. 51. 
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Robotnicy sami ON 
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Wykonanie jak najstaranniejsze. 


Kwizdy płyn przywrotczy 
woda do mycia koni. 
Cena flaszki 1 złr. 40 ont. 


Ud 80 lut w stajniach dworskich i w większych stajniach woj- 
xkowych i cywilaych w uży'nia dla wzmocnienia przed i przy- 
wrócenia sił po wielkich trudach, w zwichnięciach, nadwi- 
chnięciach, stwardnieniu scięzień itp., usposabia konia do zauko» 
mitych nsług. 


Do nabycia 
i drogaeryach 


w aptekach 
Austro-Węgier. 


GŁÓWNY SKŁAD 
Franz Joh. .£E£Ewizcia 
k. u k. österr. und kónigl. runda. Hoflieferaunt, Kreisapotheker 
Korneuburg bi Wiem. 522 17 20 


i TE 


Należy nważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie 


Kwizdy płynu przywrotczego. 


B. SZŁABLOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2, 


wyłączny na Austro-Węgry 


skład rosyjskiej herbaty karawanowej 


domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie 


poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od złr. 1*50 
do złr. 10:40 za funt w oryginalnem opakowaniu. 
Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy frango. 


a ea Caon T Z najlepszych fabryk Tulskich. 


Cenniki gratis i franco, 174 17 52 


: Towarzystw Jaltztowa w Krakowie [| 


przy ul. Szewskiej, L. 16, przyjmuje 


A wkladki oszczędności $ 


Q i płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- e 
O niesienia kapitalu po £'/⁄ °. 84 45 Ka © 


KCK pesszzu: 
OQOGOGDOGOCGOOODOCOGOGOG 


O" NE | | 
„Bez konkurenoyi*. 


Pierwsza krajowa fabryka 


Optyk c. k, Kliniki okul, Uniw. Jagiell higienicznych tutek 


nieklejonych 


S. Wierusz Niemojowskiego 


Kraków Lwów 
Sukiennice, 28. Hetmańska, 24, 


Tutki powyższe, mego wyrobu, uznane są przez 
powagi lekarskie za zupełnie nieszkodliwe, 1©0 
sztuk od 12 et. Przy zamówieniu 5000 estu k 
ponosi fabryka traukaturę. 1077 77 0 


ba. zc sa RZA 
MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


lerzy jak dawniej: choroby stawów, mię» 
sni i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
bysteryę), jako też atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą mięsienia (Massage), wolłag metody 
iezgta w Amsterdamie. 

Pizyjmuje od godziny Ż do 4 po poładniu w 
domn Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- 
kiej, pod L. 32. 2255 19 50 


Pierwszy galicyjski 


Tattersall 
IGNAGEGO ZANGENA 


w Krakowie, ulica Smoleńska, L. 31. 


Tattersall obejmuje następujące działy : 

1. Nauka jazdy konnej codziennie, 

2. Specyalny kurs jazdy konnej dla kandy da- 
tów na jednorocznych ochotników e. i k. kawa- 
leryi, z wykładem w myśl regulaminu wojsko- 
wego. 

3. Wynajem koni wierzchowych i pojazdów, 
jakoto : półkryty faeton, landau, kareta, katscher- 
faston i t. p 

4. Zakupno remont. 

5. Przyjmowanie koni na pensyę dzienną i 
miesięczną. 

6. Tresura koni. 2178 10 13 

7. Stajnia na 90 koni, w czasie jarmarku za 
opłatą 5 złr. od jednego konia za cały ozas 
jarmarku. a mianowicie od sprzedanego. 


p 


© AR BLAN © 
BGN niom mazi meam O4 
w KEW-TORK.  Aprobowane przez panis 
a Akademią medyczną 
[| w Paryżu, adoptowane 
rzez Formularz offl- 
m cialny francuzki, sank- 
= 1858  cionowane prze% radę 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własności Jodu 
s. i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, wm 


© wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- 
æ nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- 
WP ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w CGhlorozie (bladaczce), 
(© w Leucorrhć8 (białych upławach), w Ame- 
norrhó6 izatrzymanie zupełne lub częścio- 
we regularności), w Suchotach, w Syfilis H 
© organicznej ete. Ostatecznie podają one 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- $D 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 


© — Jod nieczystego lub zepsutego o 
autentyczności prawdziwych  Piguiek s 
© niniejszy położony u spo- / Janea 
WYSTRZEGAĆ SIĘ WAŁSZKRSTW, 


© 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, © 
NS lub osłabionych. 

Diana, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzaźniającem. Jako dowód czystości i [) 

© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na © 
srebrze i podpis nasz nì- s? / a 

( i zielonej etykiety. oki 

© Aptekarz w Paryztı. RUE BONAPANTE, 40 

©«00004000006600666 

923 168 0 


Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 12% 1768 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna i ubrań 


w Humpoleiz 


presa Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczuości 
swój obfity skłaci uajświeższej mody maae 
teryj ma surduty, spodnie i całe 
ubrania na sezon jesieuny i zimowy 
Zbie: wzerów przosyłe ralobstniej abłatnie. 


Magazyn obuwia 
Maryi Derdzikowskiej 


pod kierownictwem 


se Bronis. Dobrzański6g0 


w Krakowie 
ul. św. Jana, 4 (2 dom od A-B), 
poleca 
obuwie męskie od 3-50 zir. 
obuwie damskie od 3—25 zir. 
Zamówienia wykonywa punktualnie z 
najlepszego materyału iw | najkrótszym 
czagie. 1031 48 0 
Magazyn obficie zaopatrzony w 
gotowe obuwie. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „WoFiS*% w Krakowie. 
Nr. 259. NYSA RZL UK NA. Kraków, 12 Listopada 1893 


w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro 


Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza I Śp. "rer wu mire et > 


1001 4 5, 


Potrzebny jest młody, dobrze polecony 


pomocnik handlowy 


zawodn lampowego, władający językiem 
polskim i niemieckim , także pralkty- 
J=mxrat, syn rodziców uczy iwych, z ukoń- 
czoną II klasą realną lub gimnazyalna. Oferty 
nieawzględnione pozostaną bez odpowiedzi.: 
„Kesor” poste restante Kraków. 


Miięso i cielęcinę! 


mięso wołowe zadnie, oraz polędwicę wysyłam 
codziennie świeże, w koszykach po 4'/4 kilogr. 
nero za 2 złr. 40 ct.. cielęcinę z dyszka Ai 
idg. za 2 złr. 10 et., również wysyłam orne 
świeże masło stołowe 4/ą klg. netto w be- 
czułkach za 4 złr. 50 ent, wszystko wolne od 
opakowania i portoryum za pobraniem pocztowem. 
2658 Zygmunt Samuel w Bochni. 


3 praktykantów 


zamiejscowych, z ukończona Il-gąa 
klasą gimnazyalna, potrzebuje han- 
del pod firma J.  ROS%, 
Kraków, ul. Grodzka. 26 1 3 


Miody inielig, handlowiec 


Polak, przyjemnej powierzehowności, posiadający 
majątek w interesie i realności 25.000 złr., oraz 
stały uboczny dochód roczny 1000 złr., poszu- 
kuje, z braku znajomości, towarzyszki ży- 
cia, PAKNYE. posiadającej odpowiedni 
majątek. Fotografia pożądana. Za dyskrecye rę- 
ezy słowem honoru. 

Zgłoszenia uprasza się nadsyłac pod lit. $> 
S. poste restante Kraków. 2657 1 3 

Listy do A. Z. 19 i do „Głierda* zalegają 
na poczcie — proszę się po nie zgłosić. 


Kalosze rosyjskie 


w wielkim wyborze, 


Kurtki myśliwskie skórzane i sakietne, Kamizelki 


Winaca, pończochy, czapki i kapelusze (0 polowania, L A M P $ D | T M À R A 


Ubrania jelonkowe, do wszelkiego rodzaju oświetlania! 


Bielizng trykotowa wełniana, kawalniana i jedwabna, | LAMPY STOŁOWE © WISZĄCE » LUSTROWE « ŚCIENNE 
Wszelkie gatunki rękawiczek zimowych, LAMPKI i LATARNIE 


Pantofelki, buciki i berlacze filcowe 


Br.Bilewscy w Krakowie | LANDY stupowe i kolumnowe z koronkowemi daszkami. 


bok kościoła N. P. Maryi. 
obok kościoła ary Wyrób największych palników. 


estet atiran Aowa ag] Palniki do nafty o PA od 4 i 130 świec. 2288 5 12 
„ IR. DITMAR > LA lamp w Wiedniu, 


TIL, Er a 23, 28, 5,27 und TIL., Schwalbengasse 2, 8, = 


dotychczas nie zost: ały jeszcze prześcignięte; stanowią one 
najmi'szy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trz y lata. Nadto 
są one tańsze, jak każdy inny podarek, ponieważ frwałość 
ich wynosi wiele lat, a i po tym czasie dają się 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe 


mm kotwiczne skrzynki budowlane =m 


| sąjedyną zabawką, która we wszystkich krajach doznała 4 
niepodzielnego uznania i poc hwał i która od wszystkich, 
to ją znają. z przeświadczenia co raz dalej polecaną: 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 
tam bardzo poc hlebne dobrozdania. — Przy zakupnie 
trzeba wyraźnie żądać: kotwicznych skrzynek hudo- M 

wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą skrzyneczkę “bez fabrycznej marki 
kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo 
łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. Prawdziwych kotwicznych 
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., TO kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej 


IF- we wszystkich lepszych handlach zabawek. %m1 


Nowość! Riehterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Pitagoras, 
Ćwik, Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 


SE , A Lornetki teatralne i polowe, Najnowsze wydawnictwa 
g>) 46 okulary, ciepłomierzelekarskie prawnicze 
pokojowe, chemiczne, barome-||  SigEarni 


Otry, baterye elektryczne lekar- f Alip i] METI 


skie, maszynki elektryczne induxeying T Er ie 


Hoimanna paientowane 


Szpilki do Iryzowania włosów. 


T y leca 261620 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy! po J P . 
à i „Powszechna księga u= 
Pierwsza "Góż PEALAEL G Sy budowlanych, ka. 7, IELIŃS Há I 2 mechanik i optyk, staw cywilnych 3 tom II. 
Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., Kraków, Rynek główny, Linia A—B, L. 39. (uzupełnienie kodzksu cywilnego 
o REJ Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną pocztą. | Zatorskiego i Kasparka) zawiera- 


Za pomocą tych * może sobie każda da- 
ma w przeciągu kilku minut zrobić bez pomocy 
piękną modną fryzurę. Cena za karton 
z 4 szpilkami wraz z opisem nowej nowej fry- 
zury L złr. w. a. Do nabycia we wszystkich skle- 
pach fryzyerskich, galanteryjnych i składach per- 
fum. Główny skład: Wellisch, Frankl 
& Co., Wien, l., Fleischmarkt 2626 1 .0 


jacy wszystkie ustawy od 1876 r. 
po czasy najnowsze wydane, nie- 
mniej caloksztalt judyk tury try- 
bunalu najwyższego. od roku 1813 
do 1893 w zwięzłem i dakladnem 
streszczeniu. Cena 2 zlr. 50 cnt., 


PRPRERENOPNO NA, 


zagadka do nagrody: DO HANDLU 


Eady, kto odgadnie, otrzyma bezwarunkowo 


zegarek kieszonkowy remontoir Antoniego HAWEŁKI w Krakowie 


znakomicie, dokładnie regulowany i ciężki w ogniu złocony kawalerski łańcuszek, nadszedł transport 


= e. Zaj ACLIE M. Właściciele podpisanej firmy dają każdemu, kto odga- rawie i ZDE é 
nI T SHTES E dnie tę zagulky, w celu uczynienia firmy znaną w ca pP i Wwy a D a wW a r = k ń e © w eleg. oprawie 3 złr., % przesyłką 
0 yA |< 4 Ktoś urodził się w łutym r oa świecie, RW hagy en JĘ kieszon- d 9 pocztową o 20 cnt. więcej. 
2 ced 6 ska” łą": owy remontoir jiko nagrode. ZAB” Tylk , > R 5 E RT. : 3 jola. Bel | 
najodpowiedniejszy 2624 1 6lf]@œ i żył 94 lat, doczekał się je- "A Ks kacie AGC: "Je, RS E TA uznanego na wystawie londyńskiej jako najlepsze Tatana WAB ca ki 
= r , + dnak tylko 93 razy dnia swo- b cłową, list przesyłkowy i opakowanie , tudzież nałeżyte > 6 i E 
Podarek na Boże Narodzenie, 2 ich urodzin; któregoż dnia e rozwiązanie z podaniem dokładnego adresu nadeślą (na- „5 p a t © n b r a UL z nowej; ustawa o konwer- 
(pamiątka po zmarłych I o A Ipo s. leżytosé może być i za zaliczką pobrana}, mogą się u- po 44 s , e 
+ M i o 4 A zatem się urodził? 2 hiegac o nagrodę. Kto niedokładne rozwiązanie nadeszie, rowniez polecam 2503230 syach Pina Goóią při usta- 
Że EERIWYIŁRURTROREZEAGPH otrzyma pieniądze napowrót. Za opakowanie 20 eentów. ł ki * 7 2 e wa o ZNACZKARC oOowaro= 
Nazwiska rozwiązujących będą ogłoszone. Listy, telegramy i pieniężne przesyłki adresować do WwW OS 1e WINO czerwone 1 białe wych; ustawa o przeda- 


wnieniu należyćcści pra- 
wnych itp. Cena 50 c.t., z prze: 
syłką o 5 ent. więcej. 


AMERICAN - CENTRAL - UHREN - VERSANDT „„HECHT;,, „Barle tta‘: 


vE ien, I., Eärntn»rstrasse 19. 2645 10 
305060009010000000000000%0008) I porter angielski wystały. 
awww 


MAGAZYN > Powyższ» księgarnia otrzymała na 


B-4 = Niezbędną w kaźdem gospodarstwie jest skład główny: 


Pertrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografi. Zadatek 
1 złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 


Fabryka i skład 
wyrobów masarskich i i wędlin 


JL 
aa 


A szędzł dost — 1h ki 5 . 
Ptentowane wałki do okien i drzwi, oraz utrzymuje Yizedzip; mo npor" Ti 


Aa 4 o EA epa J.zaplatalskiego0o% 72 Kathrej Knei k łod Tałasiewicz, c. k. prezydent 
Odznaczony zakład artystyczny p. f. w Krakowie, Rynek główny, Linia A—B, $ A P atnreinera neippa awa SIOlowa sądu. Postępowanie w spra- 
Niegfried Bodascher poleca ma sezon zimowy PC e , ze smakiem zwykłej kawy ziarniste. 71 48 52| wach miespornych (z komen- 
Wiedeń, II, Praterstrasse , 6l, 2 A Ma ona ten niczem nieprzewyższony przymiot. że można odzwy- tarz ) 4 złr łk 
(dawniej grosze Pfarrgasse), e kalosze rosyjskie i T amerykanskie, - 0x ceziċ się od szkodliwego używania niemięszanej lub z surogatem pomię- em w Z przesyiką pocz- 
ES - : szanej kawy Wana li przygotować sobia 0 ajele lepiej smaku- |towa 4 złe. 25 cnt 2417 5 6 
ií SAK. - W A 'rzyte nie ka — Nie- $ . i 
Naan Rria a. pantofle, berlacze i buty do polowania z wełny „Halina,  & < brzewyższony dodatek do kawy ziarnistej. | Do nabycia we wszystkich 
WOJCIECHA DUTKIEWICZA |£ Bieliznę Dra Jaegsera, | 4 ce m Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci I chorych. księgarniach. 
8, Jinah ikać j ; i O e 
,Kamasze, Pończochy, Skarpetki i Rękawiczki. Pa- a cz £ pisia a W "Wj A eai 
a 
è ARK 


© zawsze na składzie Bieliznę męską w najlepszych ga- RRI: KKKKKKKKKX | | -e 

w erako E * . starsz. lekarza sztabów Dra Millera. , 
przy ul św, Tomasza, L. 18, fię uli ulicy Fioryańskiej tunkach, Krawaty w najnowszych fasonach , Ce- S% % t y 
naprzeciw hotelu pod Różą, '|$Rraty angielskie na stoły. meble i podłogi, Cho- $ Doniesienie tymczasowe. x DAE A AE e, 
E i a ake t ai y BZ: ć dniki kokosowe. 2594 4 10 2 Ninicjszem mamy zaszczyt donieść, że % kr hz utraeoną siłę nięską UD" na f 
$ ` lack O ky y , k: Q A c 5 WA zone według przepisów lekars ich 
wędzone | gotowane, was, mei Ñ Przybory toiletowe, do podróży i w zakres krawieczyzny wchodząca. % przy ulicy Floryańskiej, L. 45, $é pge przez lokatz od wielu lal przeci | 
| a 7 “miej wykonane. 585 2 3| AGO OOGO TAn GNOG OOOO OOOO OOOO R odzic dotychczas p J. Witoszyński swój sklad narzędzi nożo- | yel wskutek winy h zrzechów. 
Wielki wybór smalcu przedniego i słoniny, | ZZ ZZ ZZ ZZ a a a a A a x | BĘ WDiczych prowadzil, w krótkim czasie e S iltew | mi 


przyczyn wynikającym osłabieniom nerwów, 
niedokrewności , anemii, €ierpieniom ( 
mlecza pacierzoweżo, drżenia 
rąk i nóg itp, jako środki radykalne i) 
Ż ie: działające i zupełnie zdrowiu | 
y nieszkodliwe. — Cena z dokłudnem lekarskiem $ 


Ceny nader umiarkowane. 
Wysyłki na prawincyę uskuteczniają się najaku- 


ratniej. Cenniki na zadanie gratis i franco. ll uż nadeszły 


ywreże materyaly 


na sezon Zimowy T 


sna ubiorów męskich 


pod Wiży 
R 
Wszelkie zamówienia wykonuje podług najświe Pe 


W ró ulica Sławkowska, L. 2. 
„| GÓR w jak najkrótszym czasie. 


Stład fary i handel materyalini 


pod TEDA | pouczeniem 3 złr. 10 ent., pocztą 25 et. wię: 


Pal ð w 4 cej za dd anio- paeo 2 19; 
Reim i Friedric | odyn słógny stal wyje w pt | 
, „ŁY eorgs Apot eke, Wiem Va | 
otwartym zostanie. Bliższe szczegóły pozwolimy sobie donieść AAE ad 33 glie wszystkie li 
W swoim czasie Szanow nej P. g” Publiczności. | stowno zamówienia Mi naluży. Skład , 
i > Wy, w Krakowie u apt. E. Ste kKmara, 

Z głębokiem poważaniem we Lwowie u apt. Mikolascha. 


2631 2 2 Reim i Friedrich. x DEANA 


KRNRRRKKKKKRKKRKKKRKRKKKKKA m J. A. Goisler 


SE dia, bryka instrumentów muzy- 
m a 
Hotel Garni Elisabeth Kof [$$ Ca 
(36 rerrerater 1 dostareza najtaniej i dobrych har- 
$. 3 monij, skrzypeów, celloidów, ba- 
w BADEN, Antongasse, Nro 13—15, sów, drewnianych i blaszanych 
koło Wiednia, w miejscu kąpiel siarczanych, otwarty całą zimę. — 


2361  JKrysowickiego 36 


Bulionu i Pasztetów 


najlepszych, dostarcza jedynie 
Pierwsza Fabryka parowa 
Bulionu I Pasztetów 


Z. Solkowskiego , 
w Krysowicach o. p. Mościska. 


Zamówienia wysyła się odwrotnie. 


ab RK TJ RA 


KICK KKKAKKKKKK, 


V71e1lE1 >. Bare T io 


Jadwiga Wacławska 


Pracownia sukien i okryć damskich 
przy ulicy Szpitalnej, L. 13, Il piętro. 


Firma istnieje od 28 lat. 


me. Oade AZA KUuGO m 


|_M PAR za 


dętych instrumentów, cyter, gitar, strun. Cytry 
uko łowe ułatwiające naukę w jednej godzinie 


Polecam się 4 o e A 7 wyko- R NN NN NN NN NN Na NN A S NN NN a NN Wszelkie wygody. == Wyborna kuchnia. (bez nauczycie:a i bez znajomosci nut), oraz dzieł 
nywaniem wszełkich robót na sezon je- i ? a i paran muzycznych. 2596 2 4 
R AR o odlliandzicia, TS 0900200806 1 © „96 AE A 2569 4 6 Ludwik Beer, wlasciciel aside A aE: 
wuję suknie, żakiety, peleryny, rotundy = = DRO Z a YO DP a a a YZ ZWZZYĘ g) 
płanzcze, oruz płaszozyki+dziecinne. = 2 Suknie damskie SEESE SEENE ESEA l) Polrzcbuje 


Przyjmuję także zamówienia ze swoich 
materyałów, które wykonywane są przez 
krawców według najświeższych fasonów, 
recząc za punktualne i staranne wykoń- 


wykonuje w jak najkrótszym czasie © z: 
Sa dy ej å Zakład dorożek BI gzrodnika 
* MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ $ AS JULIANA PŁATKA R A E A > 


czenie. Ceny nmiarkowane. [-) 

Dziękując Szanownym P. T Paniom za t 
dotychczasowe względy. polecam się i na- w Krakowie, Sukiennice, L. 19, ©) a w Krakowie, przy uł. Długiej, L. 40, telefon 177, © Dr. Kołaczkowski 
dal taskawej pamięci. polecając zarazem 3 ru: 4 poleca haai w Nowym Saczu. 


2462 4 6 Z poważaniem 
Jadwiga Wactawska. 


kapelusze damsrie 2 | O swój wybór powozów od najwykwintniejszych e, Buhaia 


3 w wielkim wyborze kwiat aryskie, pióra strusie i fanta e. a ] 
© **tv. EN AE askieladaj śr akolio. nowości w s tod, 3 S do najskromniejszych, pojazdy jedno i dwukonne b 
damskiej wchodzące. © 0 na śluby, wycieczki, bale itp., także na godziny, dziennie, tygo- j4jldwnuletniego, półkrwi Ol- 


s Zamówiemia z wincyi k jak t l 
Asystent farmacyi e A pożcenach ar a cji. onuje jak najspieszniej z gustem i ele- e dniowo i miesięcznie 2455 8 10 a denburg, M <a sprzedania 


poszukuje posady od 15 grudnia b. r. BA m 
Listy proszę adresować pod E. ©. Modelo paryskie. 1489 59 0 IK po cenach nader acz A Zarząd dóbr Zbilitowska 


poc dwnić kuaków, oi E --|0000000000/00000000/6000006008 05 ETENEE SGSEESWSWEGS Góra p. Tarnów. 264 2 3 
voste restante Kraków. + 2 3:/(600©0000000[0000000010000006000 UUUEWUEWU EEE Góra p. UMÓW. esu 2 3 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


